
przez prymasa, ks. kardynała Stefana Wyszyńskiego

Bolesna sytuacja dzisiejsza

Kraków, środa 27 sierpnia 1980 r.

wygłoszone wczoraj na Jasnej Górze
-
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izrazumienia
naszych obowiązków

wobec własnej Ojczyzny
W czasie religijnych uroczystości w Częstochowie w

dniu 26 bm. wygłosił kazanie kardynał Stefan Wyszyński.
Łódzką „Pollena-Ewa ,

ną przede wszystkim z pro­
dukcji emalii do paznokci,
przystąpiła w ostatnim o-

kresie do wytwarzania
kremów kosmetycznych.
Największym powodzeniem
wśród pań cieszy się krem

nawilżający i półtlusty o

nazwie „Gejsza”. W trze­
cim kwartale br. załogą
„Polleny-Ewy” wyproduku­
je 670 tysięcy sztuk tych
specyfików. CAF Zbraniecki

W GENEWIE toczy się de­
bata ogólna dziewiątej sesji III

Konferencji Prawa Morza. Jej
uczestnicy, w tym delegacja
polska, przygotowują projekt
międzynarodowej konwencji,
która regulowałaby cały kom­
pleks morskich zagadnień pra­
wnych.

LEONID BREŻNIEW udeko­
rował na Kremlu najwyższy­
mi odznaczeniami radzieckimi
lotników-kosmonautów — Wi­
ktora Gorbatkę i Pham Tuana.

W MOSKWIE otwarto wiel­
ką międzynarodową wystawę
„Ochrona zdrowia-80”. Jej
głównym celem jest prezenta­
cja światowych kierunków

rozwoju nauki i techniki, słu­
żących medycynie w diagno­
styce, profilaktyce i chirurgii.

ZE ŚWIATA
MINISTER spraw zagranicz­

nych RFN — Hans-Dietrich

Genscher, odleciał do USA,
gdzie odbędzie rozmowę z se­
kretarzem departamentu stanu

USA — Edmundem Muskie m.

in, na temat stanu stosunków

między Wschodem a Zacho­
dem oraz sytuacją w Europie.

WŁADZE francuskie skiero­
wały we wtorek okręty wo­
jenne i oddziały żandarmerii

przeciwko strajkującym ryba­
kom, którzy protestując prze­
ciwko przerzuceniu przez ar­
matorów części kosztów poło­
wów na barki rybaków, zablo­
kowali wiele portów.

RZĄD Holandii postanowił
przenieść swą ambasadę z Je­
rozolimy do Tcl Awiwu. Ho­
landia była jedynym pań­
stwem europejskim, które mia­
ło swe przedstawicielstwo dy­
plomatyczne w Jerozolimie, o-

głoszonej ostatnio przez Kne-
set wieczną i niepodzielną sto­
licą Izraela.
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M Władysław Kowalski
Rodem z Przemyśla, z zawo­

du ślusarz, Władysław Kowals­
ki jako pracownik Zakładów
Tutilowskich w Piotrogrodzie
związał się podczas I wojny
światowej z walką i działalnoś­
cią bolszewików, a członkiem

partii został w 1918 r. To on

w r. 1917 znalazł się w gronie
tych, którzy towarzyszyli Beni­
nowi w drodze do Piotrogrodu.
Brał bezpośredni udział w zbroj­
nych wystąpieniach, które

przyniosły obalenie caratu i u-

stanowienie władzy robotniczo-

chłopskiej.
Do Polski powrócił w 1934 r. i

zamieszkał w Krakowie. Jako
członek KPP związał się z pols­
kim ruchem robotniczym. Do­
znał wielu represji m. in. był
więźniem politycznym. Podczas
II wojny światowej jako pra­
cownik fabryki „Tęcza” zaj­
mował się w 1942 r. organizo­
waniem tu grupy PPR, trudnił

się kolportowaniem konspira­
cyjnej prasy, jako członek GL
należał do bojówki operacyjnej
w b. pow. krakowskim.

Po wyzwoleniu działał

przeprowadzaniu reformy
nej, był sekretarzem KP

W Gdańsku. Następnie
zał się na stałe z Krakowem,
pełniąc tu, do czasu przejścia

. na rentę, w 1957 r., różne od­
powiedzialne funkcje admini­
stracyjne i gospodarcze. Pomi­
mo podeszłego wieku pozostał
nadal działaczem politycznym i

społecznym. By) członkiem KK

PZPR. Posiadał wiele odzna­
czeń polskich i radzieckich.

Władysław Kowalski zmarł 25
hm. w wieku 87 lat. Swą dsis-

przy
rol-

PPR

zwią-

26 bm. odbyło się w Warszawie XVI Plenum CRZZ, na

którym dokonano krytycznej oceny działalności ruchu zawo­
dowego oraz podjęto wnioski wynikające z obecnego kryzysu
społecznego i politycznego. W opinii CRZZ, konieczna jest
głęboka odnowa ruchu zawodowego,
prawnień, zacieśnienie więzi z

teczna obrona ich interesów.

Plenum przyjęło rezygnację
Jana Szydlaka z funkcji prze­
wodniczącego CRZZ i członka
CRZZ.

Na przewodniczącego CRZZ
Plenum wybrało Romualda

Jankowskiego, dotychczasowego
przewodniczącego ZG Związku
Zawodowego Metalowców.

W dyskusji zabrało głos 18

mówców, wśród nich przedsta­
wiciele związkowców Wybrze­
ża. W postanowieniach Ple­
num nawiązano do zgłoszonych
przez nich postulatów.

Książki S. Lema

po japońsku
Umowy ną przekład czterech

książek. Stanisława Lema pod­
pisała ostatnio agencja autor­
ska z wydawcami z Japonii. W

wydawnictwie ..Kodensha” uka-

żą się „Opowiadania w dwu to­
mach”. a w wydawnictwie „Ha-
yakawa” — „Opowieści o pilo­
cie Pirxie” i „Eden”. Firma

„Sanrio Co” opublikuje „Pamięt­
nik znaleziony W wannie”
S. Lem jest już dobrze znany
czytelnikom .japońskim z wyda­
nych wcześniej książek, m. in.

„Astronautów”, „Cyberiady.” i

„Dzienników gwiazdowych Ijo-
na Tichego”.

łalnością wpisał się na zawsze

w dzieje międzynarodowego i

polskiego ruchu robotniczego.
W pamięci tych z którymi pra­
cował i którzy go znali pozosta­
nie jako serdeczny, skromny,
uczciwy człowiek.

dalsze

W kinie »KIJÓW«
OD 28 DO 31 SIERPNIA

gódz. 15.45 — „ROCKY II"
-przedpremierowy film amerykański
losy bohatera filmu „Rocky” •—

Sylvester Stallone reżyseruje i gra główną rolę!
godz. 18 i 20.15 „HAIK”
ostatnie dni wyświetlania słynnego musicalu!

OD 1 WRZEŚNIA
godz. 14.30 i 16.45 „ROCKY II”
godz. 19.45 „CZAS APOKALIPSY”
przedpremierowy film amerykański — reż. Fran­
cis Ford Coppola — wykonawcy: Marłon Brando,
Martin Shenn i inni; Złota Palma w Cannes
i 2 Oścary 1980; czytana lista dialogowa.

Przedsprzedaż biletów (50 i 40 zł) w „Filmotech-
nice”, ul. św. Krzyża 5.

4-
♦

♦

♦

rozszerzenie jego u-

załogami robotniczymi i sku-

Wskazywano na słabości w

działalności związków zawodo­
wych, które nie dość odważnie

przeciwstawiały się decyzjom
godzącym w interesy ludzi pra­
cy. Równocześnie przytaczano
liczne przykłady decyzji admi­
nistracji państwowej i gospodar­
czej świadczących o ogranicze­
niu uprawnień związków zawo­
dowych i podejmowanych często
wbrew ich opinii.

Węzłową obecnie sprawą jest
określenie zasad stosunków mię­
dzy^ związkami zawodowymi a

administracją państwową i gos­
podarczą na wszystkich szcze­
blach. Szczególnie ważne jest
zapewnienie instancjom związ­
kowym warunków do faktycz­
nego współdecydowania i współ­
uczestnictwa w pracach nad pro­
jektami wieloletnich i rocznych
planów społeczno-gospodarczych
Dotyczy to zwłaszcza zatrudnie­
nia, świadczeń społecznych, na­
kładów na działalność socjalno-
bytową, funduszów spożycia
zbiorowego i indywidualnego, o-

chrony zdrowia, bezpieczeństwa
i higieny pracy oraz budownic­
twa mieszkaniowego i socjalne­
go. Przede wszystkim jednak
chodzi tu o politykę plac i cen,
o poziom kosztów utrzymania

Żadne decyzje dotyczące plac,
cen i kosztów utrzymania nie

mogą być podejmowane bez

zgody związków zawodowych —

ROTUNDA"
zaprasza

na koncerty
promocyjne zespołów'

MŁODEJ GENERACJI
0 w dniach 28 i 29 sierpnia.

Wystąpią: „Ogród Wyobraź­
ni”, „Paradox”, „Dżem”
i „Mietek Blues Band”

O laureaci I Ogólnopolskiego
Przeglądu MMG Jarocin 80
oraz gościnnie „Kasą Cho­
rych”.
Realizacja: Leszek Kwiat­
kowski.

Przedsprzedaż biletów już
od 20 sierpnia w kasie „Ro­
tundy”, codziennie od godz. 19.

. K-5910

podkreślono. Musi, to być zgoda
kolektywna, ą nie pójedynczyćh
działaczy.
wiązkibm
wych jest
pilnowanie
nia przez
darczą i państwową postulatów

(Dokończenie na str. 2)

Najpilniejszym obo-

związków zawodo-
dziś konsekwentne

rzetelnego załatwia-

adminiśtraeję gospo-

Jankowski urodził
r. w rodzinie nau-

po

Romuald

się w 1921

czycielskiej. pracę zawodową
rozpoczął jako tokarz w War­
szawskich Zakładach Metalo­
wych. W czasie Powstania War­
szawskiego aresztowany i zesła­
ny do obozu koncentracyjnego.
Po wojnie pracował w zakła­
dach produkcyjnych, a także w

placówkach oświatowych w woj.
wrocławskim i lubelskim.

Po wojnie działacz PFS,
zjednoczeniu ruchu robotniczego
w 1948 r. — PZPR. Pełnił m.

in. funkcje sekretarza propa­
gandy KP PZPR w Lublinie, a

od 1967 r. był sekretarzem KZ
PZPR w WSK Świdnik. W 1970

'r. wybrany przewodniczącym
WRZZ w Lublinie, a

metalowcy powierzyli
cję przewodniczącego
związku. Od VII

Związków Zawodowych ;

członkiem Prezydium CRZZ.

w 1977 r.

mu funk-
ZG swego

Kongresu
jest

Kryjówki dra Mengele

ie żyje
zbrodniarz z Oświęcimia?

Już kilka lat trwa pościg wie­
lu służb policyjnych i dzienni­
karzy za hitlerowskim opraw­
cą z Oświęcimia — doktorem

Josephem Mengele. Ma on na

swym sumieniu śmierć ponad
200 tysięcy osób i wiele tysięcy
zbrodniczych eksperymentów
dokonanych na żywych istotach
ludzkich. Na ogół prowadziły
one do przedwczesnej śmierci,
a w najlepszym przypadku do

trwałego kalectwa i długotrwa­
łych cierpień.

Jak wiadomo, przed 30 laty
Josepha Mengele rozpoznano w

małej bawarskiej miejscowości
Gunsberg. Zanim jednak nieru­
chawa w takich przypadkach
zachodnioniemiecka Temida

podjęła decyzję o postawieniu
go przed sądem — zbrodniarz
zdołał zbiec do Ameryki Połud­
niowej. Wszystko wskazuje na

to, że w tej ucieczce czynnie
pomogła mu organizacja byłych
esesmanów — „ODESSA”.

W kilka lat później jeden z

dziennikarzy portugalskich zno­
wu trafił na ślad Mengele. Tym
razem w Paragwaju, rządzonym

u-

Przed chwilą ojciec generał
odczytał nam list nadesłany
przez Ojca Świętego Jana
Pawła II z okazji dzisiej­
szych uroczystości. Widocznie
Ojcu Świętemu bardzo zależy
na tym, abyśmy mieli świado­
mość jego między nami obec­
ności. i jego wśród nas modli­
twy,. dlatego że i ja otrzy­
małem w Warszawie . list
szczególny, osobisty, odręcznie
napisany, w którym Ojciec
Święty odwołuje się do Matki
Najświętszej, która jest dana
ku obronie narodu naszego. I

jeżeli kiedyś dzjeci Boże
świadamiały sobie, że istnieje
ta przedziwna wielka i trwała
pomoc,, danej ku . obronie na­
rodu naszego Bogurodzicy,
Pani Jasnogórskiej i Królowej
Polskiej, to bodajże szcze­
gólnie teraz, w tych czasach,
które, jak wiecie, są wyjąt­
kowo trudne, ciężkie, i wyma­
gają przede wszystkim spoko­
ju, równowagi, rozwagi, roz­
tropności i odpowiedzialności
za cały riaród polski. Bo on

jest wprawdzie pod szczegól­
ną opieką Matki Najświętszej
i Ona go broni, niemniej jed­
nakże nie czyni tego bez na­
szej codziennej pomocy. Jeże­
li kiedyś, dzieci Boże, to teraz,
gdy naród w jakiś sposób do­
chodzi do świadomości swo­
jej odpowiedzialności, a wiec
swoich obowiązków, a więc
swoich prawd, w Ojczyźnie,
to właśnie teraz, ale to

wszystko jak mówię wymaga
wielkiej rozwagi, roztropno­
ści, spokoju i ducha pracy,
bez którego nie ma właściwie
nic, pomimo najsłuszniejszych
racji, które byśmy mogli
przytoczyć, Mamy już swoje
historyczne doświadczenie, że

jest Ona ku obronie narodu
polskiego. To jest przecież
doświadczenie wiekowe,, to

jest Ta. ten szczególny
dziec dla nas Polaków,
pracując i trudząc sie o

bardzo wiele, wiemy, że

jest ku naszej pomocy,

bo-
gdy

to
Ona

ale

I
UTRO pogoda w Trjonie
Krakowa kształtować się
będzią na skraju wyżu.
Zachmurzenie małe i u-

miarkowane. W nocy i ra­
no miejscami mgły i zam­
glenia. Wiatr płd. -zach. i
zach. 2—4 m/sek. Temp,

maks, dniem 18—21, min. nocą
9—6 st. C. (w)

przez dyktaturę Stroessnera —

wielkiego sympatyka hitlery­
zmu. On też za namową przy­
wódcy byłej faszystowskiej par­
tii Paragwaju, Wernera Junga,
oraz szefa pewnej antykomuni-

(Dokończenie na str. 2)

llIlHIllllIllIlinHHIIlllllllIIIlll CAF — Rozmysłowicz

ludzie, którzy tym duchem się
kierują wiedzą też, że jest to
ich bodziec dla naszego dzia­
łania, dla naszej codziennej
pracy, codziennego trudu.
Ona jest ku pomocy. I dlate­
go też, dzieci Boże, wiemy, że
Jasna Góra w opinii narodu i
w naszych dziejach jest jakąś
wieża, jest jakąś stanicą, jest
jakąś . twierdzą, gdzie docho­
dzimy do pokoju, dochodzimy
do' równowagi, gdzie się u-

spokajamy, gdzie zaczynamy
trzeźwo myśleć, pod kątem
naszych obowiązków, zadań i
praw.

I dlatego też wiadomo, gdy
wszyscy tak patrzą na Ja-

(Dbkóńctzenie na str. 3)

sonaty
Debus-

1980,

Jj^Muzyka
& w starym

Krakowie
DZIŚ, 27 sierpnia 1980, środa
Lato Młodych Muzyków —

godz. 17, Dom Polonii, Rynek
Gł. 14. Becher Quartett (NRD) i
Trio Fortepianowe Akademii

Muzycznej w Zagrzebiu (Jugo­
sławia) W programie utwory
Richtera, Beethovena, Schuberta
Atanackovića.

Godz., 20.30 — Sala Fontany
Muzeum Historycznego, Rynek
Gł. 35. Wieczór sonat w wyko­
naniu Jerzego Klocka . (wiolon­
czela) i Jerzego Łukowicza (for­
tepian). W programie
Beethovena, Chopina i

sy’ego.
JUTRO, 28 sierpnia

czwartek
Lato Młodych Muzyków —

godz. 17, Sala Fontany Muzeum

Historycznego, Rynek Gl. 35.
Duet Sonatowy Mieczysław Szle-
zer (skrzypce) i Danuta Mroczek

(fortepian) oraz Franziska Ham-
mer-Drexler (sopran), Willibald
Oberzaucher (baryton), Mark-
ward Glantsching (fortepian) z

Wyższej Szkoły Muzycznej w

Grazu (Austria). W programie
utwory Bacha, Mozarta, Men-

delssohna-Bartholdy’ego, Schu­
berta. Wollfa i Rossiniego.

Godz. 20.30 — Sala Filharmonii,
ul. Zwierzyniecka 1.
Recital fortepianowy wybitnego
austriackiego pianisty Aleksan­
dra Jennera. Usłyszymy w jego
wykonaniu: Impromptu B-dur
Franciszka Schuberta, Soha(ę
Waldsteinowską Beethovena,
Karnawał Schumanna i Walca

„Mefisto” Liszta.

miiŁmimmniiiiiinnimiim
Jan Himilsbach na podstawie wła­
snego opowiadania napisał scena­
riusz, a Antoni Krauze reżyseruje
tiim p,t.: „Farty przy świecach”.

Operatorem jest Tomasz Tarasin,
scenografem Zbigniew Solle. Ak­
cja dzieje się współcześnie — te­
matem jest przyjęcie, tytułowe
party, na którym spotykają się
ludzie o różnych stylach życia. W

głównych rolach występują: Ha­
lina Wyrodek i Wiesław Wójcik;
a obok nich Ewa Ziętek. Barba­
ra Rachwalska. Marian Dziędziel
i Tomasz Załiwski. Na zdjęciu:
Halina Wyrodek i Wiesław Wójcik.

I
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Piw CRZZ zapoczątkowało Narada w CK SD Jak przebiegają rozmowy

przemiany
w ruchu związkowym

(ńókbrwiińie zi itr. 1)

załóg zgłoszonych w ćżaśii kam­
panii sprawozdawczo-wyborczej
oraz óbechych strijleów i ńyś-
kuśji toczących śię w zakładach

pracy.
Z* konieczne uznano

rżenie i umocnienie

kontrolnych związków zawodo­
wych wobec działalności admi­
nistracji gospodarczej i pań­
stwowej.

Zobowiązano Prezydium CRZZ

do poddania krytycznej analizie

stylu i metod pracy Wewnątrz-
związkowej. An*liz* ta powin­
na określić źródła i przyczyn^
słabości ruchu zawodowego o-

raz wskazać drogi
'

szybkiego i

skutecznego ich przezwycięże­
nia Powinna stać się podstawą
działania związków zawodo-

, wych, umocnienia ich roli w

rozwiązywaniu wszystkich pro­
blemów życia i pracy załóg, po­
głębiania demokracji wewnątrz-
twiązkowej. Analiza i wnioski
z niej wynikające będą przed­
miotem obrad najbliższego po­
siedzenia plenarnego CRZZ. Po­
winny też być omawiane w

szerokiej dyskusji przed IX

Kongresem Związków Zawodo­
wych.

W związku ze zgłaszanymi
przez załogi niektórych zakła­
dów wnioskami o przeprowa­
dzenie ponownych wyborów do
rad zakładowych, plenum zale­
ciło szybkie ustalenia trybu do­
konania tych wyborów przy
nieograniczonej liczbie kandy­
datów i zgodnie ze statutem

związków zawodowych, tzn. w

sposób tajny i demokratyczny.
Plenum przyjęło harmono­

gram prac nad proiektem no­
wej ustawy o związkach zawo­
dowych. Ustawa ma Zagwaran­
tować warunki dó samodziel­
nego i autonomicznego działania
ruchu zawodowego' W systemie
demokracji socjalistycznej oraz

do skutecznego wypełniania ich

funkcji nadrzędnej, jaką jóst o-

brona interesów ludzi pracy.

Postulowano m. in., by usta­
wa zagwarantowała związkom
zawodowym kontrolę nad sze­
roko pojętą polityką społeczną
państwa, realizowaną przez
rząd i administrację. * także sa­
modzielne podejmowanie inicja­
tyw ustąWóds.Wćzyeh. Za celo­
we uznano wprowadzenie prak­
tyki interpolacji związkowych w

Sejmie W opinii związkowców.
W ustawie powinno być zapisa­
ne prawo zgłaszania sprzeciwu
wobec błędnych decyzji admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej. naruszających interesy lu­
dzi pracy. W razie wyczerpa­
nia wszelkich, innych możliwoś­
ci wpływu na zmiany tych de­
cyzji. związkom zawodowym
powinno przysługiwać prawo
do strajku.

Projekt, ustawy o Związkach
Zawodowych po szerokiej dys­
kusji w zakładach pracy i na

IX Kongresie Związków Zawo­
dowych zgłoszony zostini* do

Sejmu jeszcze w br.

Plenum zaleciło Prezydium
CRZZ przyspieszenie prac nad

rozsze-

fuńkćji

pracy komisji umo-

związkom zawodowym
samodzielnego,

projektem ustawy o samorzą­
dzie róbotńicżyni. Ustawa po­
winna rozszerzyć uprawnienia
KSR, zwłaszcza w zakresie
uchwalania planów. Wyraźnie
należy stwierdzić, że plany nie

mogą być zmieniane bez zgody
. samorządu robotniczego. Usta­
wa powinna zapewnić zwiększe­
nie autentycznego udziału robo­
tników w zarządzaniu zakładem

pracy,
* także nadać samorzą­

dowi prawo do stawiania
wniosków w sprawie kadr kie­
rowniczych w zakładach pracy.

Plenum, powołało komisję do
kontroli kosztów utrzymania i
zatwierdziło kierunki jej dzia­
łalności. W pracy komisji będą
uczestniczyć przedstawiciele za­
kładów pracy i związków bran­
żowych oraz pracownicy nauki.

Wyniki
żliwią
prezentowanie
własnego stanowisk* wobec rzą­
duw sprawach dotyczących
kształtowania płac, cen i kosz­
tów utrzymania. To rozpozna­
nie, odzwierciedlające rzeczy­
wiste położenie materialne lu­
dzi pracy, i to nie tylko glo­
balnie, ale W poszczególnych
grupach zawodowych i społecz­
nych, powinno się stać podsta­
wą występowania z wnioskami
w sprawie rekompensaty wzra­
stających kosztów utrzymania.
Prace komisji będą też pomocne

przy ustaleniu minimum socjal­
nego, które powinno być zagwa­
rantowane każdej rodzinie.

CRZZ zwróciła się do załóg
pracowniczych, do całeeo akty­
wu związkowego, a także do
komitetów strajkowych o wspól­
ne, wnikliwe przedvskutowanie
wszystkich problemów, których
rozwiązaniem żywotnie zaintere­
sowani są ludzie pracy, a także
o wyciągnięcie z tej debhtj^'
praktycznych wniosków w spra­
wie codziennej działalności ru­
chu zawodowego.

Działalność związków zawo­
dowych powinna, w opinii ucze-

'.śthików1 dbłfadpizitsjdawaóUśSBfi.
śze oribiet® '

w środkach, maso­
wego przekazu. Chodzi Zwłasz­
cza o ukazywanie konkretnej
działalności związków zawodo-

wych, ich roli w rozstrzyganiu
problemów załóg, o nieukrywa­
nie nieuchronnych różnic poglą­
dów między zwi»zkanii a ad­
ministracją Wszystkich szczebli.

W Centralnym Komitecie Stron­
nictwa Demokratycznego odbyła
się narada przewodniczących
i sekretarzy Wojewódzkich in­
stancji- Stronnictwa. Obradami
kierował przewodniczący CK SD
T. W, Młyńczak. Omówiono ak­
tualną sytuację polityczną i spo­
łeczno-gospodarczą kraju.

W trakcie dyskusji wyrażono
głęboką troskę i niepokój w

związku z przedłużającymi się
strajkami w niektórych zakła­
dach pracy, podkreślano, że po­
garszają one złożoną sytuację
społeczno-gospodarczą kraju,
utrudniają rozwiązywanie słusz­
nych postulatów i potrzeb, jak
.również powstałych i narosłych
wcześniej trudności i zaniedbań.
Stwierdzono, że wszystkie spra­
wy Polaków, także te najtrud­
niejsze mogą i powinny być roz­
wiązywane w ładzie i spokoju,
bez przerywania pracy, beż kom­
plikowania naszego bytu codzien­
nego, z poczuciem troski i od­
powiedzialności o dobro ojczyz­
ny i swoich najbliższych,

SD potwierdza codzienną pra­
cą, że jedność naszego narodu

jest wartością najwyższą. Tej
jedności stronnictwo wespół z

PZPR, ZSL, bezpartyjnymi jest
wierne i będzie jak najlepiej
służyć. Stronnictwo podejmuje
wzmożony wysiłek na rzecz

zwiększania wkładu, drobnej
wytwórczości, usług, handlu
i rzemiosła w łagodzenie i roz­
wiązywanie obecnych trudności.

Komisje rządowe rozpatrują
postulaty strajkujących załóg
Na Wybrzeżu Gdańskim i Szcze­

cińskim oraz w Elblągu trud­
na sytuacja nie uległa zmianie;
26 brat. trwały nadal strajki.
Komisje i rządowe rozpatrywały
postulaty strajkujących załóg.

Na Wybrzeżu Gdańskim przed­
miotem żywego zainteresowa­
nia społeczeństwa jest przebieg
rozmów

komisją
wicielstwem strajkujących. Roz­
mowy te, ocenia się jako trud­
ne, lecz absolutnie szczere i

prowadzone w świadomości,
że porozumienie jest możliwe i
konieczne. W mieście panuje
ład i porządek, mimo wielu
trudności dnia powszedniego. W

utrzymaniu komunikacji osobo­
wej i transportu towarowego
pomagają Samochody i autoka­
ry zakładowe. Wyczerpują się
zapasy benzyny, mimo

wencyjnych dostaw spoza
wództwa gdańskiego. Na

nek zasługuje ofiarna
służb zaopatrzeniowych,
nelu sklepów,
komunalnych
scyplinowanie
raz wzajemna
łagodzą wiele
ności. Władze

opublikowanym na łamach pra­
sy oświadczeniu składają serde­
czne podziękowanie wszystkim
pracownikom służb publicznych,
którzy odnoszą się ze zrozumie­
niem do wielu postulatów załóg

toczących się między
rządową a przedsta-

inter-

woje-
szacu*

praca
perso-

przedsiębiorstw
Trójmiasta Zdy-
społeczeństwa o-

ludzka życzliwość
codziennych trud-

wojewódzkie w

Muzyka w starym Krakowie

Kwartety żywe
Czasami mówi się, iż kwartety

smyczkowe przeżyły się, że do­
bre były jeszcze może w dzie­
więtnastym wieku, kiedy to lu­
dzie spragnieni muzyki schodzili

się i grali sobie a muzom w

ęzteroosobowych„ęęspoląch^il^la.:,
własnej pfzyjern.npści., ą. .nie dla

szerokich rzesz słuchaczy; ci, co

umieli więcej, grali kwartety
trudniejsze, ci co mniej — łat­
wiejsze. Skoro ten główny sens

kwartetowego grama już dzisiaj
zaniknął — słuchanie takiej
muzyki staje się nudne...

Kto był wczoraj, we wtorek,

Kryjówki dra Mengele

Ha warsztacie twórców
Ni pytanie: Nad czym pracu­

ją* — ódpowiedzdeli dziennika-

rzdfa: •

MICHAŁ RUSINEK: Kończę
„Moją wieżę Babel" - óbśzerny,
bllśko 500-śtronieowy tom wspom­
nień, poświęcony W dużym stop­
niu dziejom Polskiej Akadenńi

Literatury i moim kontaktom za­
granicznym. Znajdzie się w nim

też ok. 20 sylwetek wspomnieiłio-
wyeli polskich i obcych pisarzy.

HENRYK CZYŻ: . Z Orkiestrą
BBC nagram w Anglii m. in. 11'

symfonię Szymanowskiego i Kcn-
ceft skrzypcowy J*£nd£r4!ckiegó
(sóliśtą ftWz-i* K. A. Kulk*). W

te- .Awiźii cykl ,.ĆA dil^j
laur«aći^^’. pMńuj< kAlrfjM «*ri$
pń. „ŚWgd ńi£ znaćiĆ”. W nd-

rAkźi Aka^ćńlićkirń A^i!rńu-

dyrygentury # Akac.Ćrftti
fiużyćzsę,f w Wdrśżawił.

ŁrtfeziK fcÓMOńOItSkl: ńra-

eiiję — wraz ź frttfią kólźgótr —

nart 13-óilćińkóWyrń Orlilćtń *ni-

mówźńyin. przŚż.ńRcżbnyrń dla^
dzieci i mlóilz.ićży. Tytuł śCrlalii:'

„FortCić .lematsna Kóótś”. Tórnat:

ochroną środowiska, W któryrh ży­
je czlówlćk.,

GUSTAW I l’TKi«Wt<Gi łth

iilriń<i „Klejnot sn■
mienić" reż. G . Króli kie wie-a. W

'tęat:/e TV r<$z|JÓc-i.ę wkrótce prń-
by w śz: ice W. Perżtńgki^gó

(Dokończenie ze str. 1)

stycznej organizacji, Aleksan­
dra von Ecksteina, przyznał „le­
karzowi z Oświęcimia” obywa­
telstwo s.wego kraju. Było to

podobno w listopadzie 1959 roku.

Zbrodniarzowi powodziło się
w Paragwaju znakomicie. Bar­
dzo serdecznie, zaopiekowali się
nim liczni w tym kraju pogro-
bowcy Hitlera i członkowie SS.
Założona przez Mengele firma

dział* dó dzisiaj i jak podała
ostatni® argentyńska gazeta
„Diaś” — przynosi mu 30 tysię­
cy dolarów miesięcznie. Za te

pieniądze zbrodniarz zbudował

sobie między innymi luksusową
willę i nabył Wiejską posiadłość.

Od kilku jednak lat trudno go
tani spotkać, a jego przyjaciele
rozsiewają pogłoski, o śmierci

oprawcy. W 1962 roku bowiem
wiele pańslw złożyło wnioski,o

Ujęło sprawców
napadów na taksówkarzy

Ujęte sprawców dokonanego w

ąddlMźiałek *aą*<łit r*bimknw»-
i* ** taksówkarza w woj. nor.--

n**«kiM. W ltócy «« taksówki ńa
ftwófću Z*«hód*ińi wsiadł rtiłddy
Mężczyzna ż kobietą, polecając
jechać do niiejśCOWóści ObOrńiki;
# yewnej Chwili „pasażer” gro­
żąc iióżtńi, zażądał zatrzymania
siftiifchodii. itywiążaia śię bójka;
taksówkarza, itkkó rkńńegó ńó-
żtm W szyję, zmuśżóńb db opUśz-
CZtOia śamochódu i pozostawie­
nia pieniędzy. Milicja rozpoczęła
natychmiast pószukiWanla. w

Kwiliczu odnaleziono samochód i

źairżęrńano 41 letnią 1 i.lię i . w

kilka guazln późnili ujęty zuSlal
24 tętni loniasz s, W śledztwie

okazało się, że w pnitobny spo­
sób dokonał on dzień wcześniej

haŚtrich r>« Wrótśl-''. W T«trz« iSnefco ńźpadu rąhuńkbwóśn Ha

PÓWteAćlmytn wj**t^u.J4 * »**.»•♦***** —
* Obófżvćaeh w

eyńi fepężtuśrżć. ł'4j. gózhiłńskl.m.

ekstradycję Mengele lub posta­
wienie go przed sądem, który
wymierzyłby mu sprawiedli­
wość. Jednocześnie rząd parag­
wajski oficjalnie oświadczył, że

Mengele od około 20. lat nie

mieszka w tym kraju.
A jak jest naprawdę? W o-

statnicli dniach publicysta ener-

dowski Dieter Wolf, który ze­
brał bogatą dokumentację z ca­
łego świata na temat kryjówek
i miejsc pobytu mordercy,
stwierdził, . że istnieje wiele

świadków, którzy nadal widują
go w paragwajskiej stolicy —

Asuncion, a dokładnie w tamtej­
szym „klubie niemieckim”,
Dieter Wolf powołuje się m. in.
na duńskiego lekarza — Bjarne
llerpoma, który ujawnił przed
kilkoma miesiącami następują­
cy szczegół: Mengele usunął
dyk.lalorowi Stroessnerowi z

dolnej wargi nowotwór. Serbom

w tym samym czasie spotkał się
leż dwukrotnie s rzekomo zmar­
łym zbrodniarzem.

W roku 1979, twierdzi Wolf,
Mengele był również widziany
w Chile, gdzie faszystowski re­
żim Pinocheta zezwolił ńiu ńa
swobodne poruszanie się. Wi­
dziano io m. iń. w położonej
o 232 krń od Santiago de Chile

„Colonii Dignidad”. Dawniej
istniał tam szpital, w którym
specjaliści ód chirurgii plastycz­
nej przydawali zbrodniarzom
hitlerowskim nowe tWarze.

A có robił tam Mengele? Czy
jest jednym z. operujących chi­
rurgów, czy też sćm poddał się
zabiegowi „wymiany twarzy”?
— na razić nie wiadomo. Pew­
ne jest jednak, że żyje. i że róż­
ne organizacje prawicowe, fa­
szystowskie i neofaszystowskie
skutecznie chronią go przed
karą, którą powinien ponieść ża

swe zbrodnie.

w sali Synagogi na koncercie.

,,Kwartetu Wilanowskiego” —

ten gorąco przedstawionemu
powyżej poglądowi zaprzeczy.
Nasi goście pokazali bowiem

wczoraj, ile żywego tnuzj/czne-
. 0 .<?-^ięktia.,i;.einos^można wy-

dggyć z. muzyki napisanej na

cztery instrumenty smyczkowe,
ile muzyka ta — chociażby na­
wet była pisana według różnych
zasad i idei kompozytorskich, w

różnych czasach — dać może

wrażeń i wzruszeń.
„Kwartet Wilanowski" — gra­

jący w składzie: Tadeusz Ga­
dzina, Paweł Łosakiewicz
(skrzypce), Paweł Duś (altówka)
i Marian Wasiółka fioiolonczela)
— umieścił w swym wczoraj­
szym programie trzy kwartety,
każdy z innego kręgu stylistycz­
nego: II kwartet Szymanowskie­
go, Kwartet Hatz
Kwartet op. 131
bis — fragment
rzaka).

Istota każdego
wczorajszych wykonawcótu nie­
zwykle trafnie uchwycona i pla­
stycznie wyeksponowana. Szcze­
gólnie — i chyba to nie przypa­
dek — można
wać muzyczne
w melodyce i
II kwartetem
a jego — niemal

„Harnasiami”. Potężnemu kwar­
tetowi Beethouend nadano

wczoraj formę zwartą i przej­
rzystą. Dźwięk zespołowy pięk­
ny, wzajemne zrozumienie,
zgranie, „rozrgowa instrumen­
tów", dobór barw i dynamiki
brzmieniowej - doskonale.

JURZY PAR7,yfiSKI

Schuberta i

Beethopena (na
kwartetu Dwo- I wzrost

stylu była przez

strajkujących, rozwiązania na­
brzmiałych kwestii społeczno-
gospodarczych oczekują
przerywając pracy.

W Szczecinie również trwają
nadal strajki. I tu ofiarnie pra­
cuje handel, miejscowa służba

zdrowia, funkcjonują żłobki i

przedszkola. Warunki pracy nie

są łatwe. Załogi zakładów o cha­
rakterze usługowym najdotkli­
wiej odczuwają brak połączeń
tramwajowych i autobusowych,
większość ludzi musi chodzić do

pracy na piechotę. W Warun­
kach Szczecina', który obszarem

dorównuje Warszawie oznacza

to, iż niektórzy pokonywać mu­
szą w obu kierunkach po kilka­
naście kilometrów dziennie. W

mieście pojawiła się wielka licz­
ba rowerów. Ludzie pomagają
sobie wzajemnie. Właściciele

prywatnych samochodów sami,
z własnej inicjatywy, zabierają
matki odnoszące do żłobków i

przedszkoli swdje dzieci. W mie­
ście panuje ład i porządek.

Trwa wnikliwe rozpatrywanie
zgłoszonych do komisji rządo­
wej przez załogi szczecińskich
zakładów pracy wniosków 1 po­
stulatów oraz sposobu Ich rea­
lizacji.

W Elblągu sytuacja nie uległa
zmianie. Kluczowe zakłady prze­
mysłowe nadal nie pracują, po­
dobnie przedsiębiorstwa budo­
wlane i transportowe. Wpraw­
dzie podstawowe artykuły zo­
stały rozwiezione do sklepów,
ale ich zapasy zaczynają
kurczyć. Coraz dotkliwiej
czuwalny jest brak węgla i

ksu, zarówno w mieście jak
okolicznych wsiach.

Komisja rządowa działająca w

zespołach branżowych padał
prowadzi rozmowy z delegacja­
mi zakładów. Spotkania
biegają w atmosferze
wości.

Od wielu załóg m. ini

szawskiej ESO, z Ursusa, WSK
Świdnik, Befamy i FSO w Biel­
sku-Białej. napływają :. .pytania,
jaki jest charakter postulatów i

jak przebiegają Yozmowy po­
między komisją.rządową a mię­
dzyzakładowymi komitetami

strajkowymi w Gdańsku i Gdy­
ni.

Dziennikarz Polskiej Agencji
Prasowej uzyskał informację, że'

komisja rządowa przedstawiła
propozycje rozwiązania proble­
mów placowych i socjalnych na

zasadzie uwzględnienia z jednej
strony żądań pracowniczych a z

drugiej realnych możliwości

państwa. Dotyczyły one zwięk­
szenia płac, uruchomienia me­
chanizmów wyrównujących

kosztów utrzymania,
zwiększenia budownictwa mie­
szkaniowego, poprawy zaopa­
trzenia rynku, podniesienia za­
siłków rodzinnych, podniesienia
rent i emerytur.

nie

się
od-
ko-
iw

prze-
rzeczo-

z war-

było zaobserwo-
pokrewieństwo

rytmach miedzy
Szymanowskiego,

rówieśnymi

Pożar strawił
ośrodek wczasowy

W oSrodlui wczasowym „Wrzos”
w Jelonku k. Tucholi, wybuchł
pożar, który strawił oddany w

lipru hr. do użytku nowy hudy-
nrk socjalny ze stołówką, kuch­
nią i kawiarnią łłydtbSkieę*
Przedsiębiorstwa Obrotu Produk­
tami Naftowymi.

kiedy zbudzeni Wybuchetn jak­
by kineskopu telewizyjnego wez*-
sowicze zerwali' Się ze sńtt, zbu­
dowany w przeważającej części z

drewna obiekt Stal już w ogniu.
W ciągu tfi min. spłonął całkowi­
cie. Zaalarmowane z opóźnieniem
na skutek awarii telefonu straże

pożarne z okolicznych wsi i Tu­
choli ząstklj' Jul. (ęlko dopalające
się zgliszcza. Nikt z wczasowi­
czów nie doznał szwanku, Szkody
szacuje się na kilka milionów zl.

Przyczyną pożaru hylo prawdo­
podobnie zwarci* w instalacji ó-

lektrycznej przy włączonym do
sieci kolorowym telewizorze,

Część, postulatów miała eh*
rakter wygórowany
ku do aktualnych
kraju, np. dalszego
wiekti emerytalnego
wydłużonego płatnego
macierzyńskiego. Są to jednak
sprawy, które będą rozpatrzone
w przyszłości, gdy powstaną po
temu warunki.

Rozpatrzono również wiele in­
nych, kwestii,

Komisja zapewniła, że władze

sprzyjać będą by w ramach

istniejących klasowych żWiąt- ’■
ków zawodowych dokonać ta­
kich zmian, aby stały się one

w pełni samorządną organiza­
cją, głęboko związaną z potrze­
bami załóg i konsekwentnie ■
broniącą ich Interesów, i praw.

Główna różnica stanowisk za­
rysowała się odnośnie struktu­
ry ruchu . związkowego. MKS

wysuwa postulat powołania od­
rębnych związków zawodowych.

w stosun- -

możliwości . s

obniżenia, ■
czy też ■

urlopu

wKRAKOWIE

Wiceprezydent m. Krakowa, J

Barbara Guzik przyjęła Wczó-

raj przebywającego w naszym .

mieście na Zaproszenie rektora

WSP, prof. dr Bolesław Faro- -

na, .prezydenta frahkofOńśkiej
komisji kultury Ęrukseli, Jea-

na-Pierre Poupko. Gość został t

zapoznany z problemami nasze­
go miasta, przede wszystkim'
rewaloryzacją zespołów zabyt­
kowych, zaś sam przedstawił
problemy milionowej aglomera­
cji stolicy Belgii. i

Co słychać?
Portugalska policja prowa­

dzi śledztwo, w sprawie gań-.
gu. handlarzy żywym towa­
rem. Obecnie przesłuchiwany
jest Amerykanin pochodzenia
portugalskiego ■— America

'

Mbfeira, ”p6Sejr'zany o sku­
pywanie urodzonych
prostytutki
przemycanie
ren Stanów Zjednoczonych.
Prostytutki przyznały, iżMo-
reira oferował im po 50 tyś.
escudo w zamian za pisemne
oświadczenie, iż wyrażają
zgodę na adopcję ich noWo

narodzonych dzieci.

przez
■niemowląt. i'

ich na te-.

kronika
wypadków

O W ciągli minionej doby w

naszym mieście i województwie
wydarzyły się 4 wypadki dro­
gowe, w których 4 osoby doz­
nały obrażeń ciała. Ponadto
Służba Drogowa MO interwe­
niowała w 8 drogowych koli­
zjach.

hymb Zenosa Nowaki
Na cmentarzu Komunalnym

na Powązkach odbył się 26 hm.

pogrzeb Zenona Nowaka, bo­
jownika ruchu robotniczego,
zasłużonego działacza partyjne­
go i państwowego. Trumna ze

zwłokami Zmarłego została wy­
stawiona w domu przedpogrze-
bowym. Warty lioiiorowy za­
ciągnęli współtowarzysze pracy
i w,alki Zmarłego, weterani ru­
chu robotniczego, przedstawi­
ciele organizacji i instytucji, i

którymi był zwiazkny. Ostat­
ni hołd oddali Zmarłemu: W.

Kruczek, E. Wojtaszek, H, Ki­
siel, J. Muszyński.

W kondukcie żałobnym, obok

najbliższej rodziny Zmarłego,
kroczyli przedstawiciele władz

partyjnych i państwowych.
Prży dźwiękach marsza Żałob­
nego kondukt skierował śię do

miejsca ostatniego Spoczynku
Zenona Nowaka —- W Alei Za­
służonych.

Nad otwartą mogiłą Zmarłego
pożegnał członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodni­
czący CKKP, W. Kruczek, któ­
re przypomniał drogę życiowa
Zenona Nowaka, Jego zasługi
dla kraju oraz polskiego i mię-
dzynarodowego ruchu robotni­
czego.

f*rzy dźwiękach sygnałii Wojs­
ką Polskiego trumna żłożońa

została do grobu. Żołnierze
kompanii reprezentacyjnej W?
oddali 3-krotną salwę, hóńórń-

wą. Mogiłę pokryły wieńce I

kwiaty m. in. od KC PZPR,
prezesa Rady Ministrów, mi­
nistra spraw zagranicznych,
ambasady ZSRR w Warszawie.

Uroczystości zakończyło ode­
granie Międzynarodówki.
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jną Górę, że Jasnej Góry
dotknąć nie można. To jest
tajemnica dziejowa, jakaś szcze­
gólna łaska opatrzności Bożej, Któ­
ra tutaj działa od sześciu już wie­
ków. Ale gdy sobie to historyczne
doświadczenie stawiamy przed o-

czyma, gdy wiemy, że w ostatecz­
ności tak jest, że wtedy, gdy już
wszystkie światła — zda się — po­
gasły dla naszego narodu, jak mó­
wił wielki wróg, najeżdźc.a narodu i
Kościoła w Polsce, przed laty, to je­
szcze jest Ona, ta Madonna Czarna,
i Jasnej Góry, jeszcze jest Ona.
Jednak pamiętajmy, że skuteczna
obrona narodu przez Matkę Naj­
świętszą wymaga też i naszej pra­
cy, obrona, której oczekujemy w

tylu chwilach, w ostatecznych chwi­
lach, nie może oznaczać biernego o-

czekiwania, aż. przyjdzie nam po­
moc z nieba. By zasłużyć na tę ob­
ronę ze strony Najświętszej Panien­
ki, trzeba wypełniać obowiązki, któ­
re spoczywają na każdym człowie­
ku, obowiązki, które spoczywają na

naszej rodzinie, na każdej rodzinie,
obowiązki, które spoczywają, na

naszym życiu społecznym, na na­
szym życiu zawodowym, na życiu
pracy. Im lepiej wypełniamy te co­
dzienne obowiązki, tym, dzieci naj­
milsze, możemy być pewniejsi, że

przyjdzie po nas. Co więcej, im le­
piej, świadomi odpowiedzialności za

naród, wypełniamy codzienne obo­
wiązki dnia, tym prawa naszą są
bardziej uzasadnione, uwarunkowane
i w imię tych praw możemy też sta­
wiać i wymagania, ale nie inaczej.
To jest fundament tej budowy i to

jest zarazem przedziwne misterium
życia całej społeczności i rodzinnej, i
narodowej, i państwowej. I innych
dróg nie ma. Jeżeli w tej chwili,
najmilsze dzieci Boże, nadeszła na

naszą Ojczyznę jakaś godzina ra­
chunku sumienia, jeżeli w tym ra­
chunku sumienia budzi się poczu­
cie odpowiedzialności za naród, to
z tym się musi wiązać poczucie od­
powiedzialności za życie każdego z

nas, za życie naszej rodziny, za ży­
cie całego narodu, za życie państwa.

X z tym się — podkreślam i po­
wtarzam— i będę to powtarzał w

ciągu tych wspólnych rozważań, z

tym się. wiąże poczucie obowiązków,
które są do wypełnienia. I z tym się
będzie wiązać poczucie praw, które
my zyskujemy w codziennym na­
szym życiu. Jest więc odpowiedzial­
ność wspólna, dlaczego, bo nikt z

nas nie jest beż grzechu, nikt z nas

nie jest bez winy, dlatego też wspól­
na jest i wina. A może się ona wy­
rażać w różnej formie, na przykład
wina na skutek naruszenia praw o-

sobowych człowieka, z czym się wią­
że deformacja moralna i społeczna
człowieka, wina za brak obrony na­
szych praw, do czego jesteśmy jako
ludzie obowiązani, zawsze jednakże
w miarę jak wypełniamy nasze obo­
wiązki. I może być brak tej świado­
mości, może być jakaś swoista bier­
ność i niewrażiiwość na dobro
wspólne, dobro społeczne, dobro ro­
dziny, narodu, państwa. Może nie­
kiedy brać górę dobro osobiste, do­
bro zawodowe — nad dobrami wyż­
szego rzędu, jakimi są dobra rbdzin
i dobra narodu. Dojrzałość nasza

narodowa i obywatelska tego wy­
maga, byśmy mieli poczucie odpo­
wiedzialności nie tylko za własne

Trwa krytyczna analiza
mm zaistniała sytuacji
Krytyczna analiza przyczyn obec­

nych trudności kraju, bolączek i
niedoniagań narosłych przez lata, a

na tym tle pilna potrzeba znalezie­
nia dróg ich rozwiązania zgodnego
» interesami i oczekiwaniami spo­
łecznymi — oto główne problemy
Poruszane w trakcie dyskusji na

zebraniach partyjnych, niejedno­
krotnie z udziałem bezpartyjnych
członków załóg.

Na zebraniu aktywu krakowskich
kolejarzy jeden z dyskutantów, pra­
cownik tamtejszej Dyrekcji Rejono­
wej. Kolei Państwowych, Józef Ku­
chnia, postulował zrównanie płac
na analogicznych stanowiskach we

wszystkich resortach. Jest niezro­
zumiałe — powiedział — dlaczego
WP.. sprzątaczka zatrudniona w

szkolnictwie ma zarabiać mniej niż
osoba wykonująca te same czynno­
ści w biurowcu resortu budownic­
twa. Dlaczego księgowy np. w hu-
c’e ma większą pensje od swego
kolegi po fachu, w służbie zdrowia.

O potrzebie usprawniania zarzą­
dzania, organizacji pracy, o roli
związków zawodowych oraz Konfe­
rencji Samorządu Robotniczego go­
rąco dyskutowano na zebraniach w

okładach pracy i instytucjach woj.
tarnowskiego. Innym ważnym te­
matem były sprawy związane z po-
Prawą zaopatrzenia rynku, uregulo-

anie prymasa Polski

sprawy, ale byśmy mieli poczucie
odpowiedzialności i za cały naród.

Pamiętajmy najmilsi, z jakim tru­
dem po 125 latach niewoli odzyska­
liśmy wolność, gdyśmy wiele czasu

poświęcili na spory i kłótnie domo­
we, wtedy zagroziło nam i naszej
wolności wielkie niebezpieczeństwo.
I wtedy naród się poderwał, rzucił
się na kolana, rzucił się do obrony
podstawowych praw, doświadczona
naszej wierności Matka Najświęt­
sza przyszła ku obronie narodu na­
szego.

Pracowaliśmy, nie zawsze zgodnie
z prawem Bożym, i przyszło nowe

doświadczenie, jakież bolesne, ja­
kież oczyszczające, o którym mówił
ojciec Pius XII, że Warszawa stała
się dla swych obywateli, jak gdyby
tyglem oczyszczającym w ogniu. O-
czyszczenie przyszło. Widocznie Bóg
ma swoje zamiary, abyśmy Jemu
wiernie i godziwie służyli, i dlatego
też dopuszcza te doświadczenia, byś­
my lepiej doceniali dar wolności, i
byśmy ten czas wolności starannie
okupywali, rzetelnie, uczciwie i su­
miennie pracując. Godzi się jednak­
że, dzieci Boże, na płaszczyźnie tych
niepokojów, które wypełniają naszą
Ojczyznę po brzegi, przyjrzeć się
tym dobrom trwałym w społeczno­
ści naszego narodu, tym . dobrom,
które muszą być zachowane, oszczę­
dzone, szanowane i które muszą
funkcjonować, działać na dob.ro na­
szej całej wspólnoty narodowej. I

tutaj, w tym właśnie rozważaniu ja­
snogórskim. jeśli przyszliśmy do
Matki Bożej Jasnogórskiej, jako ku
Tej, która jest dana ku obronie na­
rodu naszego, to nie przyszliśmy tu­
taj po to, by kogoś oskarżać, by ją­
trzyć, by niepokoić, tylko po tó. by
przypominać, jak to należy do sług
Kościoła, naśladujących Chrystusa,
aby mówić o tym, co należy uszano­
wać i co należy ■wypełnić, aby w Oj­
czyźnie naszej powrócił spokój i lad.
I zacząłbym po pierwsze od jakiegoś
obowiązku, który ciąży na nas

wszystkich, na każdym z nas, na

kapłanach i biskupach, który ciąży
na ojcach rodzin, który ciąży na

przedstawicielach
'

poszczególnych
wspólnot żyjących w Ojczyźnie i
który ciąży na całym narodzie i na

władzach, które wzięły odpowie­
dzialność za rozwój życia narodowe­
go na tym etapie i należytego Ko­
rzystania z wolności uzyskanej, dla.
dobra naszej Ojczyzny. I to jest je­
den element, którego dla pokoju spo­
łecznego, dla pomyślnego i normal­
nego rozwoju naszego życia narodo­
wego i państwowego naruszać nie
należy. A drugi element — to lad
życia rodzinnego. Na ten temat E-

piskopat Polski tak wiele mówił w

swoich listach do wiernych, memo­
riałach do władz państwowych i pra­
cy prowadzonej przez komisje Epi­
skopatu: duszpasterską, kateche­
tyczną, liturgiczną, kulturalną i in­
nych. To jest wielka praca. W ury­

waniem polityki płacowej i cenowej
oraz rozwojem zbyt jeszcze szczu­
płej bazy socjalno-bytowej zarów­
no w przedsiębiorstwach jak i

miejscu zamieszkania.
Rektor krakowskiej Akademii

Rolniczej im. Kołłątaja w Krako­
wie — prof. Tadeusz Wojtaszek: Ro­
zumiem wiele goryczy robotników
Wybrzeża i z wieloma ich postula­
tami się zgadzam. Ale jednocześnie
bardzo gorzko przeżywam również
to, że w tak trudnym dla rolnictwa
roku już przez tyle dni nie pracują
nasze stocznie, nie pracują nabrzeża
załadowcze i wyładowcze. Dumny
natomiast jestem z postawy rolni­
ków polskich, którzy walczą o każ­
de ziarno. Myślę, że obecny skład
kierownictwa partii i rządu większą
wagę przywiąże do spraw rozwoju
rolnictwa, a zwłaszcza do lepszego
zaopatrzenia tego sektora gospodar­
ki w środki pochodzenia przemy­
słowego. Byłoby więc bolesne gdy­
by szczecińskie Police nie wyprodu­
kowały odpowiedniej ilości nawo-

ów mineralnych, znacznie bardziej
potrzebnych w tym roku niż w

normalnych latach pogodowych.
Najbardziej troszczę się w tej chwi­
li o dobre imię i autorytet. Polski
jako partnera to polityce i gospo­
darce międzynarodowej. Jak każdy
czuję się bardzo odpowiedzialny za

nasz los.

niku tej pracy myśmy sobie uświa­
damiali, że musi w naszym życiu
narodowym istnieć prymat rodziny.

W tym prymacie rodziny, tak jak
w kołysce, prymat życia i obrony
życia, gwarancje dla rodzących się
Polaków, że ukształtowani mocami
Bożymi pod sercami swych matek
mogą bezpiecznie w Ojczyźnie Po­
laków żyć, rozpocząć swoje dzieje
rozwijać je i służyć Ojczyźnie i wró­
cić do Ojca Niebieskiego, na łono
tego Ojca, z którego wszelkie życie
się wywodzi. Z tym się będzie wią­
zało, z. tym prymatem rodziny, pry­
matem życia i ładu ekonomicznego,
zadanie rodzinne, zadanie wycho­
wania narodu, wychowanie w naro­
dzie, wychowanie osobiste i społe­
czne, czyli takie ukierunkowanie
młodego Polaka, żeby on wszedł w

życie publiczne, w życie społeczne i
w życie zawodowe w poczuciu
przede wszystkim swoich obowiąz­
ków, które są do wykonania, a za

tym i w poczuciu praw w Ojczyź­
nie. Słowem, byśmy powiedzieli:
porządek życia rodzinnego wymaga
wolności religijnej, wolności kultu­
ralnej, bezpieczeństwa ogniska ro­
dzinnego. W ten sposób trzeba by
uchronić rodzinę od wszelkich
eksperymentów wychowawczych i
społecznych, przywrócić rodzinie
spokój w jej ognisku domowym.
Dlatego też, najmilsi, wszędzie,
gdzie by należało, trzeba wstrzymać
się od wszystkiego, co by podważało
ustalony byt rodziny. Na przykład
podważanie bytu rodziny przez wy­
siedlanie z własnego domu, z włas­
nej gospodarki rolnej, ze zdobytego
nieraz bardzo ciężko, przez oszczę­
dność całego życia ośrodka bytowa­
nia rodziny, w której powstaje ja­
kaś życiowa przestrzeń rodzinna.
Tego wszystkiego należałoby w na­
szej Ojczyźnie unikać.

A jeśli co jest pilną i jakąś szcze­
gólną potrzebą, to z uwagi na za­
dania macierzyńskie kobiety w ro­
dzinie — obrona godności kobiety,
matki, obrona dziewczęcia, jej czy­
stości, jej szacunku należnego, bo
matka służy rodzinie, służy Ojczyź­
nie i nie może być znieważana jak
niestety często bywało. Szczególnie
w telewizji, gdzie pokazywało się
wielkie mnóstwo filmów sprowadza­
nych z zagranicy za ciężkie dewizy,
które płaciliśmy po to, by demorali­
zować naród i by ośmieszać kobietę.
W Polsce kobieta ma ogromny sza­
cunek i należy ten szacunek zacho­
wać. oczywiście musi ona sama

współdziałać z tym, żeby obrona tęgo
Szacunku była łatwiejsza. Ale trze­
ba za wszelka cenę uniknąć tego
by demoralizować i rozkładać nasz

szacunek, naszą miłość do naszych
matek, do naszych sióstr, do każdej
kobiety, którą przez miłość ojcową.
Bóg powołał ażeby służyła na lej
ziemi polskiej, na tej rodzicielce
narodu, jako rodzicielka rodziny
domowej. To jest pilne zadanie, ,bo
Widzimy niezwykły jakiś rozwój
nieładu moralnego. Idzie o postawę
kobiety i stosunek do kobiet, ocenę
kobiety, jej miejsce w życiu rodzin­
nym, w społecznym, zawodowym i
narodowym. To wszystko musi być
poddane jakiejś odnowie, jakiejś
rehabilitacji. Stanie się to nie na

drodze ustaw, ale na drodze waszej,
matki i ojcowie, dziewczęta i mło­
dzieńcy, współpracy. Tak się umoc­
ni ład życia rodzinnego i' domowe­
go.

A teraz po trzecie. Ład życia spo­
łeczno-zawodowego — tak jest zor­
ganizowane życie i w rodzinie, i w

narodzie, i w państwie. Są wyzna­
czone pewne zadania w rodzinie, są
zadania matki, których ojciec nie
wypełni, są zadania ojca, których
matka nie wypełni — są zadania
takie, które muszą wypełnić oni o-

boje.. Ale już w rodzinie kształtują
się zadania starszego rodzeństwa
wobec młodszego. rodzeństwa. A
więc jest pewna , kategoria zadań, to
nie są tylko wymagania czysto e-

konomiczne. gospodarcze, to są wy­
magania moralne, a więc w pew­
nym wymiarze i religijne. I dlatego
Kościół uświęca różne grupy zawo­
dowe, wy duszpasterze, wiecie, że
do was tak często zwracają się rol­
nicy, byście waszą modlitwą i ka­
płańską władzą uświęcali ich wysi­
łek rolny. Jesteście zapraszani do

fabryk, abyścię pobłogosławili wnę­
trza. gdzie ludzie pracują. Jesteście
zapraszani przez kierowników róż­
nych maszyn i aut, sami je poświę­
cacie, ażeby wypełniane były nale­
życie te obowiązki, które oni po­
dejmują. do których oni czu.ią jakaś
skłonność, czy też powołanie. To
wszystko wymaga niejako z natury
i z nakazu moralriego, uszanowania,

ażeby mogło funkcjonować w tym,
żeby mogło wkładać ten właśnie za­
sób energii i wartości, które są po­
trzebne dla normalnego rozwoju
bytowania całej wspólnoty narodo­
wej.

Stąd istnieje, dzieci Boże, i mo­
ralność zawodowa, i my o niej mó­
wimy. Dzisiaj coraz częściej mówi
się o moralności i etyce lekarskiej,
o moralności pielęgniarek i pielęg­
niarzy, o moralności pracowników
technicznych czy fizycznych, pro­
wadzących wielkie maszyny, za

które są odpowiedzialni, na skutek
tego, że są niezwykle kosztowne. I
można by wymienić cały szereg ta­
kich działów ludzkiej pracy, w

których potrzebne jest, prócz spra­
wności mechanicznych i zawodo­
wych, Boże błogosławieństwo. A
więc istnieje moralność zawodowa,
stąd też potrzeba, ażeby tej moral­
ności zawodowej odpowiadały pew­
ne zobowiązania sumienia, sumien­
ność w pracy zawodowej. To ma

ogromne znaczenie. Praca bowiem
zawodowa jest środowiskiem dosko­
nalenia osobowego. I dlatego też

muszą tu istnieć i bodźce moralne. I
nie można o tym zapomnieć, my tak
dzęsto dzisiaj, najmilsi, narzekamy,
na niesprawność różnych instytucji
społecznych 1 zawodowych, jeden
zawód czyni zarzuty innemu zawo­
dowi. Umiemy wyliczać złe. skutki
pracy i gospodarowania, umiemy
mówić o bumelantach, umiemy mó­
wić o najrozmaitszych nieudanych
pracach, umiemy je odrzucać i po­
tępiać, by zrzucać odpowiedzialność
na inny zawód, A pamiętajmy, jak
my wypełniamy ten swój własny za­
wód, jaki my mamy wkład w ży­
cie społeczne i ekonomii narodowej.

Zapewne mogą być wszędzie prze­
szkody. Gdy jechałem dziś rano od
Warszawy tutaj, przyglądałem się
polom, niektóre sprzątnięte i zaora­
ne, inne stoją w kopicach, a inne na

pniu. Pewnie może to i zależeć od
warunków klimatycznych na danym
terenie. Niemniej jednakże wiąże się
to i z sumiennością pracy, i z rzetel­
nością pracy. Wiemy,., że gdy nie ma

pracy rzetelnej, to najlepszy ustrój,
gospodarczy zawiedzie. I będziemy
mnożyli tylko długi i pożyczki, a to

wszystko będzie zjadane na co dzień,
bo bez pracy nie ma dobrobytu. I
chociaż człowiek ma prawo do wy­
poczynku, chociaż niekiedy, gdy nie
ma innych środków, człowiek ma

prawo do zaznaczenia swojego stano­
wiska, chociażby wstrzymując .się od
pracy, wiemy jednakże, że to jest
bardzo kosztowny argument, tak ko­
sztowny argument, że koszty tego
argumentu składają się w miliar­
dowe wymiary i ciążą nad cała go­
spodarka narodową i jakimś odwe­
tem godzą w życie narodu, rodziny
i każdego człowieka.

Praca narodowa jest nie tylko ele­
mentem ekonomicznym, jest również
i elementem społecznym, moralnym
i formacji duchowej. Jeżeli ta for­
macja duchowa jest pogłębiona,
przestaje kuleć cała gospodarka na­
rodowa I dlatego też najmilsi praca,
a nie bezczynność, jest sprzymierzeń­
cem człowieka, sprzymierzeńcem w

jego osobistym życiu w dobrobycie
rodzinnym i domowym, i w dobroby­
cie narodowym. I im więcej, i su­
mienniej będziemy pracowali, tym
mniej będziemy pożyczali. Powie­
działem to już przed tygodniem w

Wambierzycach, na południowo-za­
chodnim krańcu naszej Ojczyzny,

Obywatelskie zatroskanie

Wyciągnąć wszystkie wnioski f

z obecnego kryzysu
"

ytuacja strajkowa, jaka utrzy-
’

maje się na Wybrzeżu, prze­
dłużający się konflikt społeczny,
budzą coraz głębsze zatroskanie
społeczeństwa naszego kraju;
rośnie świadomość niepowetowa­
nych strat, jakie przynosi każdy
dzień kryzysu w sferze material­
nej oraz moralnej kondycji na­
rodu, wzrasta też zaniepokojenie
możliwością zaistnienia faktów,
jakich niebezpieczeństwo niesie
zawsze stan napięcia i emocje.

W tych okolicznościach wszy­
scy Polacy, którzy noszą w swo­
ich sercach poczucie odpowie­
dzialności. za los kraju i narodu,
zdają, sobie sprawę z potrzeby
jak najrychlejszego rozładowania

podczas koronacji małej figurki
Matki Bożej, Króldwej' rodzin. Gdy
patrzono na mnie i pytano, co po­
wiedzieć, powiadam: trzeba po pier­
wsze — rzetelniej pracować, po dru­
gie — trzeba unikać niszczyeielstwa
i oszczędzać, po trzecie — trzeba
mniej pożyczać i mniej wywozić i po
czwarte — trzeba lepiej zaopatrywać
ludzi w ich codzienne potrzeby, jako
że godzien jest pracownik zapłaty
swojej. Przyjęto to ze zrozumieniem.
Uważam, że czasami niewiele trzeba
postulować, wymagać, stawiać żą­
dań, byleby w Polsce zapanował ład,
tym więcej, że żądania mogą być
słuszne i na ogól są słuszne.

Ale nigdy nie jest tak, żeby żądania
były możliwe do .wykonania ud razu

dziś, ich wykonanie musi być roz­
łożone na. raty. I dlatego trzeba roz­
mawiać — w pierwszym rzucie wy­
konamy te żądania, które mają pod-
'tawowc znaczenie, w drugim rzucie
tamte, trzecie, dziesiąte, takie jest
wymaganie życia codziennego. Nie­
kiedy wy, drogie matki, wiecie, jak
wasze córki, które chcą się dobrze
ubrać, ile stawiają wam wymagań.
Moja mamo a to, a tamto, a inne.
I ty też nie zaspokajasz tych po­
trzeb od razu. Powiesz: dobrze dzie­
cko, doceniam to, rozumiem, ale po­
czekaj. I nieraz tak bywa i w życiu
publicznym, że trzeba poczekać. Pa­
miętajmy — my jesteśmy narodem
na dorobku, pamiętajmy, * dzieci
Boże, żeśmy weszli na ■teren* naszej
Ojczyzny i doszliśmy do wolności
przez gruzy. Jeszcze jako nowo mia­
nowany biskup Warszawy szedłem
do. swojej prokatedry po stertach
gruzów, dziś idę równą drogą. Pol­
ska odrodzona odbudowała sprawnie
i Warszawę, i Gdańsk, i Wrocław, i
Poznań, i tyle innych miast zrów­
nanych z gruzami, przez cierpliwość
i pracę. Ale nie od razu. My musi-
my ciągle mieć tę roztropność kie­
rowniczą, po łacinie się to nazywa
prudentia gubernativa, czyli roztrop­
ność zarządzania i my wiemy, ze

w tym wielkim trudzie odbudowa­
nia Polski, w Ojczyźnie naszej zro­
biono bardzo wiele, ale pozostało je­
szcze do zrobienia bardzo wiele. I
trzeba ciągle wielokrotnie wysiłek
pracy, pogłębiać jej poziom moral­
ny. poczucie odpowiedzialności za­
wodowej, ażeby nastąpił należyty
ład i porządek. Oto. dzieci Boże, len
zwięzły i krótki (może nie krótki)
rachunek sumienia narodowego,
który my tutaj sobie przeprowa­
dzamy w obliczu Tej, która jest
dana ku obronie narodu naszego.
Brońmy samych siebie i będą-nas
bronić.. Ą brońmy przez wypełnia­
nie naszych obowiązków/ gdy je wy­
pełnimy będziemy mieli tym więk­
sze tytuły do postulowania naszych
praw.

Teraz może lepiej, na tle tego
właśnie naświetlenia, rozumiemy
nasze obowiązki, ale i nasze prawa,
ale i nasze zaniedbania, ale i nasze

osobiste, rodzinne, domowe, społe­
czne, zawodowe, gospodarcze błędy.
I wtedy widzimy, że i my w jakimś
stopniu, w jakimś wymiarze popeł­
niamy błędy. Któż z was jest bez
grzechu, nie oglądajmy się wokół na

wszystkie strony. Zaglądajmy w

swoje własne sumienie. Dowiedzmy
się, czy my sami nie dopisujemy, a

wtedy zobaczymy, że ta bolesna sy­
tuacja dzisiejsza to jest jakaś szczę­
śliwa wina, feliz culpa, która do­
prowadza nas do zrozumienia na­
szych obowiązków wobec własnej
Ojczyzny i zadań, które są w tej Oj­
czyźnie do wypełnienia.

Po mszy świętej, jak zwykle, w

dniu dzisiejszym, gdy stajemy przed
Tą, która jest dana ku obronie na­
rodu polskiego, będziemy odnawiali
Śluby Jasnogórskie. Te śluby zawie­
rają wyliczenie naszych obowiązków
do wykonania. I dlatego są właści­
wym zakończeniem tych rozważań,
które wam, dzieci Boże, przed oczy,
przed sumienia, postawiłem. I wam,
i sobie.

tego konfliktu i związanego z nim
napięcia. wyciągnięcia przez
wszystkich takich wniosków z

kryzysu, które by sprostały wy­
mogom chwili i dobrze służyły
pomyślności Polski socjalistycz­
nej. Zdają też sobie sprawę złe­
go, że tylko my sami, drogą po­
rozumienia, dialogu i wysiłkiem
całego społeczeństwa szybko zdo­
łamy rozwiązać nabrzmiałe pro­
blemy.

O takich nastrojach i opiniach
sygnalizują terenowi korespon­
denci Polskiej Agencji Prasowej,
na której adres przesyłane są też
od grup i indywidualnych osób
listy, posłania i apele wyrażające
głęboką obywatelską troskę.



KURSY języków obcych
dla dzieci i młodzieży

— organizuje „OŚWIATA".
Informacje i zapisy:

O DOM KULTURY
— Kraków, ul. Wrocławska 27

’♦ DOM KULTURY
— os. Biały -Prądnik,
ul. Fachońskiego 8

4 KLUB „PODWAWELSKI”
— ul. Komandosów 21

♦ KLUB OSIEDLOWY
— os. Cegielniane, ul. Borsucza 7

KLUB MŁODYCH
— Nowa Huta, os. Młodości 1

< ŚWIETLICA DZIECIĘCA
— os. XXX-lecia,
ul. Rusznikarska 9

K-5318

Praca

DOCHODZĄCĄ lub na

stałe dó 2 większych
chłopców — przyjmę. Ło­
kietka 19 m, 23 (od Wro­
cławskiej), po 17-ej.

g-36926

OPIEKUNKA do roczne­
go dziecka potrzebna (fi
godzin dziennie). Nowy
Bieżanów, ul. Telimeny
27/35. g-36919

STOLARZA zatrudni od
1 września pracownia
Stolarska — Gdula, Kra­
ków, ul. Pędzichów 6.

g-37213

OSOBĘ umiejącą , szyć
(szycie proste) zatrudni
w dowolnym wymiarze
godzin pracownia kra­
wiectwa lekkiego — .Jad­
wiga Surdej, tel. 737-09.

g-37215

ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem od 2,5 lat, u siebie
w domu, od września.
Kraków, Długa 59/5.

g-36897

POTRZEBNA opiekunka
dó dziecka. Rodzina leka­
rzy. Tel. 297-93. . g-36916

Nauka

AUDIOWIZUALNE

KURSY
języka

4 ANGIELSKIEGO
< NIEMIECKIEGO

— organizuje
„OŚWIATA”.

Informacje i zapisy: Kra­
ków, ul. Krowoderska 19,
w godz. 10—17 . K-5315

iMMeeeoeeeeee
POMATURALNE

KURSY
4 KREŚLEŃ

TECHNICZNYCH

4 DEKORATORÓW
WNĘTRZ

4 KIEROWNIKÓW
ZAKŁADÓW
GASTRONOMICZ­
NYCH

— organizuje „Oświata”
— Kraków, ul. Mazowiec­
ka 29, tel. 394-23 oraz

Krowoderska 19, tel.
279-99, w godz. 1Ó—17.

K-5321

KURSY
4 REP.ASA.CJI

POŃCZOCH
4 MANIĆ URE-

FEDICURĘ
orgańiżuje

Zakład Doskonalenia
Zawodowego w Kra­
kowie.

Informacje 1 wpisy:
Kraków, Dietla 38.
telefon 639-41 do 44,
w godzinach 8—17 .

Matrymonialne
WOLNY, lat' 43, wzrost

16», kulturalny, pozna pa­
nią .do lat 36. Cel matry-
tnsnialny. Oferty: 17783
Biuro Ogłoszeń, ■Szcze­
cin, plac HOldu Pruskie­
go 8.

WYSOKI póślubi panią
co lat 47. oferty 36961
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

INŻYNIER, lat 32 — po­
zna w celu matrymonial­
nym odpowiednią panią.
Zdjęcia, Zodiak — mile

nf»rty 37210
rasa” Kraków, Wi­

ślna 2.

Kupno
MAGIEL elektryczny —

kupię. Oferty 37011 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 1

PILNIE kupię pianino.
Tel. 347-85. g-37856

! NOWY telewizor koloro-

j wy Rubin” — kupię.
Tel. 353-30, po godz. 20.

g-36920

PRALKĘ automatyczną •—

i kupię. Oferty 37101 „Pra-
! sa” Kraków, Wiśłna 2.

i GŁOWICĘ maszyny do
; szycia Łucznik 466, nową,
| gwarancja — kupię. Po-
j dać cenę. Oferty 37233

,,Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

1.000—2 .000 pustaków „łę-
gowskich” — kupię. Ofer­
ty 36891 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

USZKODZONE żyrandole
kryształowe lub .części
kryształowe z żyrandoli
— kupię. Oferty 36963
,,Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

Sprzedaż
.WARTBURG 353 de 1UX,
rok 1974 — sprzedam. W
rozliczeniu możliwy no­
wy Fiat 126p. Tel. 384-79,
po godz. 17 . g-37532

VOLVO 244 DL (1978) —

sprzedam. Szczecin, tel.
612-87. '

DUŻY warsztat samocho­
dowy w Krakowie z wy­
posażeniem sprzedam.
Oferty 37520 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

vw 1200, rok produkcji.
1958 — sprzedam. Kra­
ków, os. Piastów 33/4.

g-37385.

ZASTAVĘ 1100, rok 1976
— sprzedam. Oferty 37389
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KIOSK owocowo-warzy­
wny — sprzedam. Nowa
Huta, os. Piastów 28/72.

g-37393

WARSZAWA 224 (1970) —

sprzedani. Chrzanów,
Szpitalna 64. g-37394

WARSZAWĘ combi, gór-
nozaworową, skrzynię
biegów, blok, głowicę no­
wą, koła kompletne, bło­
tniki tylne — tanio sprze­
dam. Nowa Huta, os. Na
Stoku 27a/36. g-37363

MOTOROWER „Komar”
w bardzo dobr.ym stanie
— sprzedam. Tel. 850-70,
wieczorem. g-36988

LADA 1500 S, rok 1978 —

sprzedam. Kraków, os.

Nad Sudołem, ul. Szop-
karzy 6/46. g-37009

PRASĘ ręczną do gumy
lub bakielitu — sprze­
dam. Oferty 370.12 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna' 2.

KALORYFER żeliwny 20-

żeberkowy — sprzedam.
Oferty 37004 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

JAMNIKI rodowodowe —

szczenięta — sprzedam.
Myślenice, tel. 212-88,
gotlz. 17—20. g-36998

WTRYSKARKĘ półauto­
matyczną — sprzedam.
Płaszów — Zadworze 10.

g-36992

UZBROJONĄ karoserię
Wartburga 353 W. rok
produkcji 1977, w bardzo
dobrym stanie — sprze­
dam. Tel. 187-33 wewn.

220, godz. 7—15. g-36996

ROCZNIKI „Architektu­
ry” (rok 1956, 1957, 1958)
i Wielki Atlas Świata —

sprzedam. Oferty 37106
..Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

NADWOZIE Warszawy
combi, po remoncie ka­
pitalnym oraz korpus
skrzyni biegów, nowy, do
Ursusa 360 — niedrogo
sprzedam. Mieczysław Be­
dnarz, Łęki 63, koło My­
ślenic, 22-425 Trzemeśnia,
woj. krakowskie, g-36950

FIAT 125p po wypadku,
karoseria do wymiany —

sprzedam. Oferty 36947
„Prasa” Kraków. Wi­
ślna

FIAT 125p 1500, rok prod.
1979 — pilnie sprzedam.
Ułanów 38a/55. g-37369
SILNIK 50 KM do Wart­
burga — sprzedam. Tel.
167-57. g-37092

OBRĄCZKI złote sprze­
dam. Oferty 37254 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SILNIK Trabanta 601,
kompletny — sprzedam.
Ul. Dworcowa 7/14.

g-37217
OKAZYJNIE sprzedam
Syrenę .104, po wypadku.
Oferty 37220 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPODNIE sztruksowe Su­
per Jordans oraz radio­
magnetofon Grundig —

sprzedam. Tel. 731-22
wewn. 317, po godz. 16.
___________________g-37206

PIERŚCIONEK złoty z

brylantem i złotą branso­
letkę — sprzedam. Oferty
37204 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

JAMNIKI długowłose —

szczenięta — sprzedam.
Kraków, ul. Nowowiejska
20/5.

_________ g-37205

1,5 I 2,5-METROWE listwy
na boazerię — sprzedam.
Oferty 37235 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

COCKER spaniele —

szczenięta — sprzedam.
Marchlewskiego 11 A 12.

g-37232
WYPOSAŻENIE zakładu
malarskiego — sprzedam.
Oferty .37231 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TAUNUS 17 M — sprze­
dam. Oferty 37230 „Prasa”
Kraków, Wiślna- 2 .

NOWĄ, drewnianą bramę
garażową 250X205 — sprze­
dam. Oferty 36890 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WILCZURY niemieckie,
odchowane — szczenięta
— sprzedam. Kraków —

Płaszów, Gromadzka 14.

g-36889
KAROSERIĘ MR, 1975, po
wypadku — sprzedam.
Zgłoszenia: Ojcowska
100/1.

__________ g-36887
BMW 2000 Tilux, w do-
brym stanie — sprzedam.
Tel. 105-92, w godz. 8—10
i 19—21. g-36958

TRABANT 601 — tanio

sprzedam. Kraków, os.

Piastów 32/18, po godz. 17.

g-36980

SUKNIĘ ślubną sprzedam.
Tel. 133-13. g-36907

PŁASZCZ skórzany dam­
ski — sprzedam. Tel.
343-04, godz. 16—20.

. < g-36973

TAKSOMETR radziecki
oclony, obrączki złote —-

sprzedam. Reja 5/2.

g-36972

TRAKTOREK ogrodniczy
z narzędziami — sprze­
dam. Kraków, ul. Księcia
Józefa 181. g-36965

SAKSOFON alt — sprze­
dam. Nowa Huta, os. Lo­
tnisko Południe 22/35.

g-36913

BRYLANT 0,8 karata,
czysty — sprzedam. Ofer­
ty 36912 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NYSĘ 521 z górnozaworo-
wym silnikiem — sprze­
dam. Oferty 36934 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

AGAWĘ dużą oraz zawo­
ry wydechowe Zaśtavy
1100 — sprzedam. Tei.
409-62. g-36935

ŁAPKI karakułowe —

sprzedam. Tel. 420-58.

g-36930

FLIZY kolorowe i białe
— sprzedam. Tel. 126-08,
wieczorem. g-37074

UWAGA kwiaciarnie! Sta­
łą dostawę goździków i

asparagusa. — zapewnię.
Oferty 37067 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SYRENĘ w całości lub na

części — sprzedam. Kra­
ków, Powstańców 26/118.

g-37068

NYSĘ 501 — tanio sprze­
dam. Kiosk warzywno-
owocowy, Wieliczka, ul.

Słowackiego 11, tel. Suł­
ków 97. g-37171

TANIO sprzedam karose­
rię Fiata 126p po wypad­
ku, październik 1979 r.

Zgłoszenia: Kraków, ul.
Limanowskiego. 45/20.

Lokale

SZCZECIN — komfortowe
M-2 zamienię na mieszka­
nie w Krakowie. Oferty:
17782 Biuro Ogłoszeń,
Szczecin, plac Hołdu Pru­
skiego 8.

MIESZKANIE superkom­
fortowe, małe, spółdziel­
cze, w doskonałym punk­
cie Krakowa — zamienię
na międzywojenne, duże.
Oferty 37386 „Prasą” Krą-r
ków, ‘Wiślna 2.

WADOWICE! M-4 trzypo­
kojowe. spółdzielcze, su­
perkomfortowe — zamie­
nię na podobne w Kra­
kowie, Oferty 37395 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 3,

SKAWINA! 2 pokoje, ku­
chnia, superkomfortowe,
II p., kwaterunkowe, za­
mienię na podobne lub
duży pokój z kuchnią w

Krakowie. Dzielnica obo­
jętna. Oferty 37390 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DWA mieszkania 3-poko­
jowe, superkomfortowe,
własnościowe — zamienię
na jedno większe lub seg­
ment domu. Oferty 37392
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

DWUPOKOJOWE, kwate­
runkowe, II p., zamienię
pilnie na dwa jednopoko­
jowe. Tel. 456-26. g-37521

POSZUKUJĘ garsoniery,
ewentualnie nie umeblo­
wanej. Czasokres do uzgo­
dnienia. Czynsz z góry.
Krzysztof Stary, tel.
318-55 wewn. 304. g-36927

GARSONIERĘ, 28 ml, SU-

perkomfortową, II piętro,
przy ul. 18 Stycznia —-

zamienię na większe, 2-

pokojowe. Oferty 36938
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

NOWY Prokocim! Kom­
fortowy pokój wynajmę
jednej osobie. Tel. 836-19,
po godz. 17 . g-36917

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, superkomfortowe
— na pokój, z kuchnią
oraz 3 pokoje z kuchnią,
również superkomforto­
we. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty 36918 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2. •

KUPIĘ lub wydzierżawię
lokal sklepowy w dziel­
nicy Krowodrza. Oferty
37003 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO, z dziec­
kiem, wynajmie zaraz su­
perkomfortowe mieszka­
nie na okres kilku mie­
sięcy. Najchętniej Prąd­
nik Czerwony, Olsza II.

Czynsz obojętny. Oferty
36995 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ samodzielny
pokój. Ul . Iłowa 1.

g-36997

SPRZEDAM W Nowej
Hucie mieszkanie własno­
ściowe — 2 pokoje, cie­
mna kuchnia, 42 mi.
Oferty 37110 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STUDENT Politechniki
Krakowskiej, obywatel
brytyjski — poszukuje 2-
lub 3-pokojowego, super-
komfortowego mieszkania,
blisko centrum. Oferty
36949 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie .3-
pókojowe,' kwaterunkowe,
w Nowej Hucie, os. Zie­
lone — na dwa oddziel­
ne: 2 pokoje z kuchnią
i pokój z kuchnią (lub
garsonierę). Tel. 403-34.

g-36948

ZAMIENIĘ spółdzielcze
mieszkanie 2-pokojowe,
M-3, os. Na Kozłówce —

na 3-pokojowe. Oferty
37083 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIĘKNE, superkomforto­
we M-2, z balkonem —

zamienię na 2 garsoniery.
Oferty 37256 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje niekrępującego
pokoju lub garsoniery,
na okres 1—2 lata. Naj­
chętniej czynsz miesięcz­
nie. Oferty 37224 ,^Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo — wynajmie gar­
sonierę lub pokój. Naj­
chętniej Azory lub okoli­
ce. Czynsz miesięcznie.
Oferty 37216 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODE, kulturalne mał­
żeństwo — członkowie

spółdzielni mieszkaniowej
— poszukuje garsoniery
lub małego, samodzielne­
go mieszkania, najchę­
tniej nie umeblowanego,
na okres roku. Czynsz z

góry. Oferty 37209 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

JEDNOPOKOJOWE, su­
perkomfortowe, 38 m«,
okolica 18 Stycznia — za­
mienię ną dwupokojowe.
Oferty 37207 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WOLNY pokój dla stu­
denta. Kraków, Solskiego
30/5, tel. 200-27, po 16-ej.

g-37203

MIESZKANIE .własnościo­
we M-2 lub M-3 w cen­
trum Krakowa — kupię.
Oferty 37237 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STUDENCKIE małżeństwo
bezdzietne — poszukuje
pokoju , z kuchnią lub
garsoniery. ■Oferty 36979
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

PRZYJMĘ do pokoju pa­
nienki — dwie lub jedną
— pracujące albo uczące
się. Oferty 36900 „Trasa”
Kraków, Wiślna ,2. •

POKÓJ z kuchnią, kom-,
fortowe. 50 ml — żarnie-'
nię na dwa pokoje z ku­
chnią, komfortowe lub

superkomfortowe. Oferty
36886 „Prasa” Kfaków.
Wiślna X

WYNAJMĘ pokój studen­
towi lub pracującemu.
Ul. Opolska 25/154. g-37226

STUDENTKA poszukuje
niekrępującego, super-
komfortowego pokoju,
blisko centrum. Oferty
36964 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KIELCE! Mieszkanie wła­
snościowe M-3, z loggią,
umeblowane — zamienię
na podobne w Krakowie
lub sprzedam. Oferty 36981
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

DWUPOKOJOWE, super­
komfortowe, słoneczne,
loggia, telefon — zamie­
nię na większe. Tel.

i 804-34. g-36914

DYPLOMANT pbszukuje
garsoniery lub niekrępu­
jącego pokoju. Oferty
36932 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ spółdzielczą
garsonierę komfortową,
25mi,os.OlsźaII—na
równorzędną lub pokój z

kuchnią, najchętniej w

Nowej Hucie. Oferty 36929
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MAŁE mieszkanie wła­
snościowe — kupię lub
wynajmę. Może być pod­
dasze. Oferty 37157 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie
2 panienki pracujące i
uczące się, niepalące.
Stefan Szczerba, ul. Se­
bastiana 16/29 (I-I oficy­
na,, parter). g-37152

DUŻY pokój z kuchnią,
I piętro, frontowe, słone­
czne, bez komfortu, przy
ul. Meiselsa, nadające się
na ciche rzemiosło — za­
mienię na garsonierę.
Oferty 37151 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

2 POKOJE kuchnia, su­
perkomfortowe i 2 duże
pokoje, niekrępująca uży­
walność przynależności —

zamienię na 3- lub 4-po-
kojowe, komfortowe.

Oferty 37148 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ nie zasiedlone
M-5, Prądnik Czerwony
—- na podobne lub mniej­
sze bliżej centrum. Ofer­
ty 37178 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIĘCIOPOKOJOWE mie­
szkanie pełnokomfortowe,
z ogrzewaniem elektrycz­
nym, na I piętrze, w oko­
licy Rynku Głównego —

zamienimy na podobne
3-pokojowe. Oferty 37079
„Prasa” Kraków, . Wi­
ślna 2.

DO wynajęcia pokój kom­
fortowy. Kraków — Azo­
ry, Murarska 30. g-37195

RABKA! M-4 zamienię na

M-4 lub M-3 — Kraków.
Oferty 37199 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, superkomfortowe
— na dwa oddzielne po
pokoju z kuchnią super­
komfortowe. Os. Azory,
ul. Jaremy 14 B/58.

g-37196

POSZUKUJĘ w Krako­
wie pokoju odpowiednie­
go do nauki. Oferty 37037
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KUPIĘ 2 pokoje z kuch­
nią (łazienką), własnoś­
ciowe. Może być ^tare
budownictwo. Oferty 37036
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojo-
we, superkomfortowe, te­
lefon, śródmieście — za­
mienię na pokój z kuch­
nią, superkomfortowe,
najchętniej Śródmieście,
Krowodrza. Oferty 37024
. .Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

WIELICZKA! M-2 wła­
snościowe — sprzedam.
Oferty 37021 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ do wynajęcia.
Czynsz płatny z góry za

2 lata. Pigonia 4/62, wie­
czorem. g-37017

UCZENNICOM wynajmę
pokój. Wielicka 22/1.

g-37123

MIELEC! Mieszkanie 2-

pokojowe, superkomfor­
towe, I piętro — zamie­
nię na równorzędne w

Krakowie. Zgłoszenia:
Kraków, tel.. 162-00 .

g-37015

PRZYJMĘ studentkę na

mieszkanie. Oferty 37119
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje samodzielnego
mieszkania w Krakowie.
Czynsz płatny za rok;
Oferty 37116 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokoik bez­
dzietnym, niepalącym.
Czyżyny, Kwd.ąiów Pol­
skich ft. g-37126

BIEŻANÓW! Zamienię
M-2, 36 m* — na podobne
w innej dzielnicy. Oferty
37051 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój panu
pracującemu. Kryniczna
12. g-37125
PRĄDNIK Czerwony! M-4,
trzypokojowe, superkom­
fortowe, 52 m2 — zamie­
nię na równorzędne trzy­
pokojowe, superkomfor­
towe mieszkanie w cen­
trum. Oferty 37144 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój stu­
dentce. Tel. 143-00 wewn.

111. g-37139

BIEŻANÓW Południe! M-4

spółdzielcze, superkom-
forfortowe, 3-pokojowe,
63 m2 (parter) — zamienię
na równorzędne lub 2-po­
kojowe. Oferty 37140 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie
dwie panie pracujące.
Kraków, Bieżanowska
78/96. g-37134

MIESZKANIE dwupoko­
jowe — Nowa Huta —

zamienię na dwa oddziel­
ne. Tel. 442-52. g-37131

CENTRUM Krakowa!
Komfortowe pokój kuch­
nia, 30 m2 — zamienię na

podobne półkomfortowe.
Oferty 37047. „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

2 POKOJE kuchnia *- za­
mienię na 3 pokoje kuch­
nia, na bardzo korzy­
stnych warunkach. Tel.
808-39 . g-37048

SUPERKOMFORTOWE M-
3 w Wieliczce — zamienię
na równorzędne w Kra­
kowie. Oferty 37128 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM M-3 własnoś­
ciowe „Lokum” w Kra­
kowie. Oferty 37129 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje
niekrępującego pokoju w

okolicach centrum. Zgło­
szenia: tel. 731-22 wewn.

370 (do godz. 12). g-37127

MAŁŻEŃSTWO oczekują­
ce na mieszkanie spół­
dzielcze — poszukuje po­
koju z kuchnią, samo­
dzielnego, na 5 lat. Czynsz
do uzgodnienia. Oferty
37175 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE —

pokój z kuchnią, oraz

■parcelę budowlaną w
• Krakowie — zamienię na

i mieszkanie 3-pokojowe,
I superkomfortowe. Tel.
| 158-64 luo oferty 37977

„Prasa” Kraków, Wiśl-
rna 2.

i CENTRUM Podgórza! 2
j pokoje z kuchnią, przy-
; znane za lokal użytkowy
i— zamienię na 3 lub ’2

pokuje z kuchnią — mo­
że być w starym budow­
nictwie, Oferty kierować:
W. ( Musiał, Kraków 14,
skr. poczt. 9. g-37494

M-4 superkomfortowe,
własnościowe — sprze­
dam. Oferty 37372 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

CUDZOZIEMCOWI wy­
najmę na rok mieszkanie
komfortowe, dwupokojo-.
we w centrum Krakowa.
Oferty 37373 „Prasa” Krai­
ków, Wiślna 2.

W WOŁOMINIE k. War­
szawy 3-pokojowe, 48 mi
— zamienię na podobne
lub większe w Krako­
wie. Bohdan Ligendza,
os. Słoneczne 16/1, 05-200
Wołomin, tel. Warszawa
76-35-95 wieczorem lub
Kraków ul. Gen. Kutrze­
by 5/59. g-37377

STUDENT poszukuje w

centrum Krakowa samo­
dzielnego mieszkania —

od października, na okres
5 lat. Oferty 37478 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

STUDENTCE lub uczen­
nicy wynajmę super kom­
fortowy pokój. Rakowice.
Wiejska 14. g-37186

MIESZKANIE lokatorskie,
58 mż, w Olkuszu — za­
mienię na równorzędne
lub większe w Krakowie.
Oferty 37184 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

M-2 spółdzielcze w Pod­
górzu — zamienię na 3—4-
pokojowe, superkomfor­
towe, na korzystnych wa­
runkach. Oferty 37182
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NOWOCZESNE M-4 W

Buśku-Zdroju zamienię
na mieszkanie w Krako­
wie. Oferty 37468 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

PEŁNOWARTOŚCIOWE MATERIAŁY

i części zamienne
z GAŁĘZI: 04, 05, 06, 07, 09, 11, 12, 13 i 18

SPRZEDA w ramach upłynniania zbędnych zapasów
OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY GÓRNICTWA

SUROWCÓW CHEMICZNYCH w KRAKOWIE,
ul. Lawandowa 4. Informacji udziela Dział

Zaopatrzenia i Gospodarki Materiałowej, teł. <300-29
lub. 233-33, wewn. 83 K-5455

Uwaga Myślenice!
ZAKŁAD DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

organizuje
kwalifikacyjne w różnych zawodach

♦ palaczy c.o. i kotłów wysokoprężnych
spawania elektrycznego i gazowego

Informacje i wpisy: Myślenice, ul. Ogrodo­
wa 1, Cech Rzemiosł Różnych. K-5252

UWAGA ABSOLWENCI
LICEÓW OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH!

KURSY

♦ KREŚLEŃ TECHNICZNYCH

(maszynowych, budowlanych),
♦ KOSZTORYSOWANIA ROBÓT

BUDOWLANO-MONTAŻOWYCH
4 LABORANTÓW CHEMICZNYCH

ORGANIZUJE
ZAKŁAD DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO W KRAKOWIE

Informacje i wpisy: Kraków, ul. Dietla 3-8,> •

tel. 639-41 do 44, w godzinach 8—17.

M-4 własnościowe na os.

Widok — sprzedam. Tel.
705-62 od 9—14.

KRAKÓW! Garsonierę
spółdzielczą w doskona­
łym punkcie Nowej Huty,
słoneczną, 26 m2, na IX

p., winda — pilnie zamie­
nię na większe w Nowym
Sączu. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty 37278 „Pra­
sa”' Kraków, Wiślna-2.

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje garsonie­
ry lub pokoju z kuchnią,
najchętniej Nowa Huta.

Czynsz miesięcznie. Tel.
grzecznościowy 352-02,
godz. 10—11, 15—16.

g-37435
MISTRZE.JOWICE — gar-
sonierę, z telefonem, za-

I mienię na pokój z kuch-
i nią lub garsonierę w cen-
• trum Krakowa. Warunki

umowne. Oferty 37300
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

! PIASKI Wielkie! Dwa

j umeblowane pokoje od-
i stąpię na rok. Oferty
i 37442 „Prasa” Kraków,

Wiślna 2.

Niertjchomości

KUPIĘ w Krakowie lub
najbliższych okolicach

parcelę budowlaną z bu­
dynkami gospodarczymi,
murowanymi, nadającymi
się na duży zakład rze-

'

mieślniczy (siła, woda).
Oferty 37112 „Prasa” Kra­
ków,. Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną,
945 m2, w Rabce — zamie­
nię na podobną Kraków
— okolice. Oferty 37091
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

PARCELĘ uzbrojoną w

Krakowie, z planami bu­
dowy — sprzedam. Ofer­
ty 37201 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DZIAŁKĘ w Kaszowie (15
km od Krakowa) — sprze­
dam; Oferty 36974 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM na terenie
miasta Krakowa parcelę
budowlaną, 50-arową, uz­
brojoną. Zgłoszenia: Kra­
ków, ul. Dzierżyńskiego 8
m. 1. g-36961

SPRZEDAM w Krakowie
dom jednorodzinny z

działką. Oferty 37028 -„Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię
w Krakowie parcelę pod
„bliźniak” lub rozpoczętą
budpwę. Oferty 37143
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

Różne

POSZUKUJĘ wykonawcy
garażu składanego bla­
szanego, wymiarowego.
Oferty 37008 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KIEROWCA — męchaniM
przystąpi do spółki z go.-
tówką i współpracą, naj.K
chętniej jako współwłati
ciciel taksówki — eweti]
tualnie inne propozycje!
Oferty 36705 „Prasa” Kra-'
ków, Wiślna 2.

PIĘKNE suknie (hafty)
wypożycza salon mody!
ślubnej „Venus” Kraków,
Chodkiewicza 13 (boczna
Grzegórzeckiej). g-3699(|

KONSERWACJE antyko-g
rozyjne na gorąco i pod
ciśnieniem podwozi oraz

profili ‘zamkniętych, sa­
mochodów osobowych -

wykonuje zakład Jerzego
Luberdy, Kraków, ul.
Niska 9, tel. 720-33 .

g-3751!

PRZYJMIEMY dozorcos­
two (2 osoby),

' warunek
mieszkanie lub poszuku­
jemy mieszkania na pery­
feriach. Tel. grzecznościo­
wy 199-18, w godz. 7—15.

g-36935

EKSPRESOWE naprawy
pralek automatycznych
wykonuje Kłaczyński, tel.
120-89 . g-37102

ZLECĘ wykonanie pracy
tapicerskiej.' Dobrze za­
płacę. Zakopiańska 157.

g-37089

RZEMIEŚLNICZY zakład

przetwórstwa z tworzyw
sztucznych prz.yjmie zle­
cenia na wtryskarkę.
Oferty 37100 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na

warsztat rzemieślniczy
(woda, siła). Tel. 854-C6,
W godz. 16—17 . g-37223

PRZYJMĘ dozorcostwo w

zamian za mieszkanie.
Oferty 36931 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CZYSZCZENIE, farbowa­
nie kożuchów i odzieży
skórzanej wykonuje za-

Ićiad usługowy, Stanisła­
wa Fłys, Zbigniew Waj­
da, Kraków, Batorego 19.

MŁODY, energiczny, i

praktyką w handlu i zao­
patrzeniu, przystąpi do

spółki ze współpracą w

prywatnym handlu, wy­
twórczości, usługach lub
hodowli. Oferty 37'159
. .Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

STUDNIE wiercone, pró­
bne pompowania oraz

renowacje istniejących
ujęć wodnych — wykonu­
je na zamówienia przed­
siębiorstw uspołecznio­
nych i osób prywatnych
rzemieślniczy zakład stu­
dniarski- — Józef Karpa-
ła, Nowa Huta, tel.
469-59. g-36911

PRZYJMĘ wspólnika —

stolarza budowlanego do

prowadzenia zakładu usłu­
gowego. Posiadam maszy­
ny i lokal. Józef Kozioł,
Zelczyna, koło Skawiny-

g-37G6i
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Z różnych
stron miasta

Długo czekali mieszkańcy
Bieńczyc (Nowa Huta) na oś­
wietlenie głównej w tym rejo­
nie ulicy Adama Polewki, aż
wreszcie ich postulat został zrea­
lizowany. Tylko, że teraz nie

mogą zrozumieć, dlaczego zain­
stalowane jarzeniówki świecą
sle, od kilku dni w biały dzień.

Czyżby w ten sposób starano

sie odrobić dawne zaległości?
i (aż)

❖

Donoszę uprzejmie, że kra­
kowskim szczurom wiedzie się
dobrze. Nie zagraża im deraty­
zacja (okres urlopowy), o paszę
nietrudno, temperatura. sprzyja
nocnym rajdom po podwórkach.
Ostatnio powiadomiono nas, że

przy Filareckiej 14 nocami od­
bywają Się zloty gryzoni z całej
okolicy. Szczury tupią, hałasują
i spać nie dają mieszkańcom.
Monitowanie administracji i sta­
cji San. Epid. pozostało bez od­
zewu. Proponujemy zatem za­
trudnić jednego muzyka. Nie­
chaj weźmie flet i — jak w

baśni — wywiedzie grą szczury
poza mury miasta. (woj)

.#■
Coraz rzadziej podtoawelski

smok sprawia frajdę dzieciom
buchającym z pyska ogniem i

groźnym sykiem. Ostatnio stał

się tak leniwy, że już tylko sy-

ezy. Zawiedzione dzieciaki z

różnych miast pytają — dlaczego?
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Na styku administracja —samorząd

Krótka wizyta w Komitecie Osiedlowym
Gdy odwiedziliśmy w czasie

wakacji Komitet Osiedlo­
wy nr 9, mieszczący się w

budynku vis a

Basztowej, nie
że zastaniemy
Przewodniczący Komitetu p. Ste­
fan Wcześniak dyżurował tylko
chwilę sam, zaraz pojawili się
inni członkowie

dowego, który
20-tysięcznym
parz. W tej
przedstawiciela
niemal zbędne,
tetu osiedlowego chętnie
li o swych problemach.

KLEPARZ — WIADOMO —

stara, ścisła zabudowa, więc
i remonty kamienic i starania
o budowę tak potrzebnych
miejsc wypoczynku, boisk. Wyli­
czają mi panowie i panie z Ko­
mitetu swych przyjaciół — szko­
ły, zakłady pracy i pojedyn­
czych obywateli, którzy np. mi­
mo pozycji i tytułów zakasują
rękawy i malują,
lokal pod świetlicę
przy ul. Krzywej...

Sądzimy zwykle, źe
Osiedlowe to

i osoby w

„średniego”.

vis LOT-u na ul.

liczyliśmy na to,
tam wiele osób.

organu samorzą-
dziala w ponad

osiedlu Kle-

sytuacji pytania
redakcji

Działacze
były

Korni -

mó wi­

remontują
Komitetu

sa mi
wieku
Pan .

Komitety
emeryci
powyżej

Wrz.eśniak

Lajkonik
,,LAJKONIK” z gry 1208 z dnia

24 sierpnia 1980 roku
DUŻY: „4” — 2.036

94zł>„2” — 9zł■
60389 — te lew. kolor.
0389 — 2.000 zł ■ 389

MAŁY — I los.: „5” -

4„4” — 132zł•IIlos.
2.955 zł ■ „4” — 102 zł ■ końc.
band. 3259 — 1.000 zł ■ 259 - 100 zł.

— płaci:
zł + „3.” —

końc. band.
„Rubin” H

— 200 zł.

1.970

„5”

Krakowskie Polonusy

się uniknąć wtedy takich przy­
padków, gdy do Komitetu przy- .

chodzi prośba o zaopiniowanie
planowanej zmiany sklepu z

artykułami pierwszej potrzeby
na sklep mniej potrzebny, a

sklep już od kilkunastu dni jest
„przebranżowiony”.

Z INNYCH problemów — me­
liny. Mimo wielokrotnych apeli
do milicji ciągle egzystują, za­
kłócając sąsiadom spokój. Jedna
z nich przy ul.

_ Kątowej jest ód
dawna miejscem pijatyk, ale jak
dotąd nie udało się znaleźć pa­
ragrafu, który zmusiłby jej gos­
podarzy do zmiany zachowania.

Z wizyty w Komitecie można

by wyciągnąć wniosek, że ludzi

którzy chętnie poświęcają swój
czas dla wspólnego dobra nie

brakuje, al» nie zawsze są przez
instytucje właściwie traktowani.

(ag)

twierdzi zaś, że u nich na Kle­
paczu młodych jest sporo i jeśli
tylko wytrwają—

W WYKONYWANIU różnego
typu trudności i przeszkód KO

powinien, wydawałoby się, mieć

sojuszników.
Również w organach admini­

stracji'. Ale nie zawsze przychyl­
nie patrzą one na działaczy ż

Kleparzą. Gospodarkę lokalami
można by z pewnością prowa­
dzić lepiej, gdyby Urząd Dziel­
nicowy utrzymywał odpowied­
nie kontakty z Komitetem Osied­
lowym. Wiadomo np., że dla za­
pewnienia właściwej opieki
niszczejącym domom, powinno
się pilnować aby należycie wy­
konywali swe obowiązki dozor­
cy i administratorzy. A Komi­
tet jako gospodarz osiedla ma

chyba najlepsze rozeznanie w

tych sprawach i jego, opinia po­
winna się liczyć przy przydzie­
laniu zwolnionego mieszkania
nowemu lokatorowi.

Słyszę także, że współzawod­
nictwo między komitetami blo­
kowymi dało pożądane rezulta­
ty choćby przez sam fakt ujed­
nolicenia ich działalności, róż­
nie dotąd rozumianej i rozmaicie

realizowanej.
DZIAŁACZE z Komitetu

Osiedlowego sądzą, że o wiele

więcej mogliby zrobić dla miesz­
kańców, gdyby kierownicy wy­
działów Urzędu Dzielnicowego
częściej zaglądali do lokalu na­
przeciw’ LOT-u. Nie jest to zresz­
tą, sprawa dobrej woli, bo ujęte
jest to w regulaminie Komite­
tów Osiedlowych. Może udałoby

Interweniowaliśmy i...
w odpowiedzi na krytyczną

notatkę pt. „Brak troski o bez­
pieczeństwo”. MFK informuje, że

uszkodzone siatki, zabezpieczają­
ce przed wejściem na torowiska

tramwajowe przy uJ. Teligi, Wie­
lickiej i pi.
wymienione,
zamontowało w miejsce
dzonycb siatek aż 406

segmentów, gdyż zostały one bez­
myślnie i złośliwie zniszczone.
Wandalizm, jak widać, nie słab­
nie. (ja)

Boh. Getta zostały
W tym roku MPK

uszko-

nowych

się na innych
'

gru-

Mamy w zespole 12
W rćpertu-

óbcego. «Te-

jest noc

JEST ICH PIĘCIU. Grają
śpiewają opierając repertuar

na własnych
Nazywają się
konują piosenki
stem, dotyczące
dziennego, życia

:i

zł

Siadem naszych publikacji

I

kompozycjach
Polonusy, wy-
z dobrym tek-

ciekawego co-

z odpowiednią

O mieszkaniu na Lekarce

jeszcze raz

Pisaliśmy
o fatalnej sytuacji

w jakiej znajdują się miesz­
kańcy wielickiego osiedla

domków jednorodzinnych Le­
karka. O ulicach pozbawionych
oświetlenia i nawierzchni, o

architektonicznym nieładzie jaki
tu panuje. Jak już informowa­
liśmy naszych Czytelników —

Zakład Energetyczny wyjaśnił
nam, że na Lekarce nie ma oś­
wietlenia, bowiem nie ma insta­
lacji oświetleniowej, której bu­
dowa leży w kompetencji władz

miejskich. Dzisiaj z kolei chce-

my przedstawić wyjaśnienie ja­
kie otrzymaliśmy od naczelnika
Miasta i Gminy w Wieliczce.

Pierwsze zezwolenia na budo­
wę domków jednorodzinnych, na

osiedlu Lekaraka II wydano
jeszcze przed reformą podziału
administracyjnego kraju, kiedy
to jeszcze ten teren leżał w

jurysdykcji powiatu krakow-

technicznego osiedla Le­
li. Opracowany projekt
przedłożony do zatwier-

w czerwcu br. W między-

jej

Pomyśleć
kategoriami
bardziej
społecznymi
Miedź, mimo że natura

hani nie poskąpiła jest surow­
cem deficytowym, szczególnie
dobrze o tym wiedzą ci, któ­
rzy produkują miedziane kable.

'■1'ymezasem Spółdzielnia Pracy
Przemysłu Ludowego i Artys­
tycznego im. St. Wyspiańskiego
wyprodukowała okolicznościo­
we notatki z okazji półwiecza
Związku Hodowli Gołębi Raso­
wych w Krakowie z okładką
spórżądzoną ze superdeficyto-
wej i poszukiwanej blachy mie-

ddaftej. Nie jestem zwolenni­
kiem totalnej asrezy, bo pół
wieku tó piękny wiek, alb jes­
tem przeciwnikiem kompletnej
bezmyślności.

^ilś óiśnąłbym słowa, gdyby
ttj blachy zrobiono pamiątko­

wą plakietkę, ale okładka no­
tatnika który nosi się po kie­
szeniach przez kilka dni czy ty­
godni a potem wyrzuca — to

odrobina przesady. A poza tym
miedziana blacha dość szybko
pokrywa się tlenkiem, brudzi

ręce.i kieszenie, pachńie niezbyt
sympatycznie i dla zcir.ówia też

jest nieobojętna. A Spółdzielni
im. St. Wyspiańskiego polecamy
hś przyszłość myślenie kafśeó-
Harńi bardzićj społecznymi, (jb)

skiego. Równocześnie różni pry­
watni projektanci przystąpili do

opracowania fragmentarycznych
projektów technicznego uzbroje­
nia terenu, później okazało

się — jak to było zapewne do

przewidzenia — że poszczególne
fragmenty do siebie nie pasują,
brak w nich wzajemnej korela­
cji i nie uwzględnione zostały
obowiązujące normatywy. Dopie­
ro w 1978 roku za pośrednic-
twiem Dyrekcji Rozbudowy
Krakowa nr V zlecone zostało
Biuru Projektów Budownictwa

Komunalnego opracowanie kom­
pleksowej dokumentacji uzbro­
jenia
karka
został
dzenia
czasie wybudowano — nie czeka­
jąc na ostateczną wersję doku­
mentacji — dwie stacje trato

i dwa odcinki rurociągów wod­
nego i gazowego oraz doraźnie

naprawiono drogi.
To tyle faktów. Teraz czas na

pytania i refleksje, Po pierwsze
jak to się stało, że wydano zez­
wolenia na budowę domów na

terenie faktycznie nie posiadają­
cym technicznego uzbrojenia, a

po drugie kto i na. jakiej pod­
stawie zlecił i pozwolił na opra­
cowywanie tak ważnego projek­
tu i indywidualnym prywatnym
projektantom...????

Obecnego stanu rzeczy nie da

się już odwrócić. Odwrócenie

kolejności inwestorskich dzia
łań jest aż nadto widoczne w

architektonicznej koncepcji — a

laczej jej braku — w całym
układzie osiedla. Czy jednak z

tego ktokolwiek wyciągnął
wnioski? Czy zawsze musimy
wszystko robić na’opak. Odwrot­
nie, niż to nakazuje rozsądek, lo­
gika i kanony inżynierskiej
sztuki?

I linią melodyczną,
arze nie mają, nic

dynym wyjątkiem
sylwestrowa, kiedy do progra­
mu włączają melodie zagra­
niczne.

Jako

zyczna
łećzncgó
Zabytków
przekazali
tys. zł. Potem z koncertów dla
mieszkańców Krakowa zebrali

ponad 32 tys. złotych i również
oddali na odnowę zabytków.
Ostatnio zaś zespół przyczynił
się do ufundowania 3 książe­
czek mieszkaniowych z pełny­
mi wkładami dla sierot z Do­
mów Dziecka.

Kierownikiem, i

zespołu jest Marek Oleś,
wcześniej założył takie

jak Dżamble i Wawele,
tym 1979 r. zachęcił do

pracy piątkę młodych,
nionych muzyków. Tworzą
Andrzej Zając, Krzysztof Gu-

danek, Marek Piątkowski, Ma­
ciej Kowalski, Ireneusz Kom-

borski. Autorami słów do ich

piosenek są 'znani krakowscy
poeci: . Elżbieta Zechenter-

Spławińska, Ewa Lipska, Anna

Skoczylas, Beata Szymańska,
Jerzy Michał Czarnecki oraz

zmarły niedawno Wincenty Fa­
ber, który dwa swe ostatnie

teksty napisał właśnie dla Po­
lonusów. Były to „Niebieskie
listy” oraz „Książęta w prze­
braniu”.

Kierownictwo grupy muzycznej
Polonusy spoczywa w rękach:
Marka Olesia (kierownik progra-

mowo-artystyczny), Andrzeja Za­
jąca (kierownik muzyczny) i El­
żbiety Zechenter-Spławińskjej
(kierownik literacki).

— Prezentujemy obecnie, pro­
gram estradowy na który skła­
dają się 23 piosenki — mówi
Marek Oleś. — W tej chwili zes­
pół już się dopasował, mamy
własne opracowania, nie wzoru-

w

pierwsza grupt mu-

Polsce, na apel Spo-
Koniitetu

Krakowa,
na rewaloryzację 17

Odnowy
Polonusy

założycielem
który

grupy
W lu-

współ—
uzdol-

ią-

jemy
pach,
instrumentów, praktycznie każ­
dy muzyk gra na dwóch,
trzech, jest to niezwykle korzyst­
ne w czasie koncertów ponieważ
występ nie jest monotonny.

Polonusy znajdują się pod pa­
tronatem ZD ZSMP Podgórze.
Jest to na dobrą sprawę jedyna
poza SZSP organizacja, która po­
zwala na osiągnięcie pewnego
poziomu młodej grupie muzycz­
nej. Wszyscy bowiem chcą już
wysoko kwalifikowanych muzy­
ków, nikt zaś nie zabezpiecza no­
wo powstałemu zespołowi wa­
runków osiągnięcia odpowied­
niego poziomu. Dzięki opiece or­
ganizacji młodzieżowej Polonusy
mają m. in. możliwość ćwiczyć w

sali, którą mają do własnej dy­
spozycji.

— Uważam, że nasza grupa jest
już warsztatowo i wykonawczo
dojrzała — mówi Andrzej Zając.
— Prowadzimy rozmowy w spra­
wie nagrań radiowych. Koncer­
tujemy w Polsce południoioej i

centralnej, współpracujemy
Estradą Krakowską. Nadal

tensywnie pracujemy nad

pertuarem. IV czasie wolnym od

koncertów ćwiczymy po kilka

godzin dziennie.

Co-Gdzie-Kiedy?

z

in-

re-

(ms)

Z „Cyganerią"
nie jest tak źle

(Dokończenie ze str. 6)

Różne

iż

„Indywidualni kon-

; gorgi”, ogłoszonej
: 6 sierpnia warto

niedużą poprawkę,
restauracji „Trzy

wiemy , na jej
inną, o dzi­

Napisał do nas Czytelnik,
do notatki ,

śumeńci nie

w„E.K”z
wprowadzić
Oto nie

Rybki”;
miejscu
wacznej nazwie „Spaghetti” (to
tak, jakby lokal nazwano „Ma­
karon” albo zgoła „Zupa”).

Ponadto nie można „Cyga­
nerii” zaliczać do tych bezuży­
tecznych dla krakowian lokali,
które są dia nich zamknięte
całymi długimi godzinami W

„Cyganerii” właśnie przez cały
sezon, niezależnie od
ności przyjmowanych
cieczck. ,rezerwowano
się rezerwuje pokaźną ilość

miejsc wyłącznie dla konsu­
mentów, by tak rzec, nie sto­
warzyszonych, a więc głównie
miejscowych.

Maty sklep na Małym Rynku

ma

jak
otwarto

liczeb-
tu wy-

i nadal

Nigdy nie świeci pustką
Sklep z płytami Klubu Mię­

dzynarodowej Prasy i Książki
przy Małym Rynku jest chyba
najczęściej odwiedzaną placów­
ką tego typu w Krakowie.

Tę wielką popularność za­
wdzięcza zawsze uprzejmej .ob­
słudze oraz wprowadzeniu
aparatury Hi-Fi do przesłuchi­
wania płyt i kaset.

Stojący za ladą państwo
Urszula i Stanisław Placek bo­
rykają wieloma trudnoś-

Ośrodek
— K&n-

i śpiewają
koncertują

JUTRO O GODZINIE:
* 16 — Sukiennice, Kram

Ptaszkami - Grają
„Wagańty”; o 17
na Małym Rynku.

* 18 - Śródmiejski
E lii tury, ul. Mikołajska 2
cert Krakowskiego Tria Fortepia­
nowego (A. Cofałik — skrzypce,
J. Klocek — wiolonczela. J. Fe-
derówicz — fortepian). W progra­
mie utwory: F. Chopina i A. Ma­
lawskiego.

Honda
r-inie chłopi^

Fot. J.

Zoo (Lasek Wolski) od gódz. 9

do 15.

Ogród Botaniczny , (ul. Koperni­
ka) od 9 do zmroku.

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19,
23. 0.01.

16
gier. 18.00—19.00 Relacje ze spot­
kali
18.20
dla
sprżćd lat.

wielkopol. 20.05 Siadem naszych
interwencji. 20 10 Muzyka starego

20.40 Mistrzowie nastró-
21.05 Kronika Sportowa. 21 .15

Tot. Sport. 21 .20 35 Festi-

Chopinowski w Dusznikach.
Tu Radio Kierowców. 22 .23

Kulturalny Programu I.
Wita Was Polska.

TU Jedynka. 17 .30 Radióku-

piłk. o mistrzostwo I ligi.
Komunikaty. 16.25 Nie tylko

kierowców. x 19.20 Przeboje
19.40 Tańce krak. i

Siadem

Wiednia.
Ju.
Kom
wal
22.20

Mag.
23.00

fragm.
17.00 Aktorzy i piosenki —

17.20 Głuchy teliton — słuch.

Plebiscyt Studia Gama. 18.30
dnia.
19.00

1 my.

ełami. Do tych największych
zaliczyć trzeba małą powierz­
chnię lokalu i brak magazynu
z prawdziwego zdarzenia (w
istniejącym ż trudem mieszczą
się dwie osoby). Poza tym pły­
ty przychodzą z Opóźnieniem.
Składnica Księgarska w pierw­
szej kolejności zaopatruje wła­
sne placówki, a dopiero póź­
niej innych. Zakup
wygląda
jechać
sząwy
fragmentów
towaru dokonać

placówki,
innych. Zakup płyt

przedziwnie. Trzeba
kwartał tło War-

wysłuchiijąe. tylko
proponowanego
wyboru. Czy

nie lepiej i prościej by było,
gdyby Składnica Wysyłała do

sklepów po jednym egzempla­
rzu nowych
żaden, .

odbywa
Lepiej
Tónpresś dostarczający
bek małe krążki
śiftgle). Firhla

reklamujące nowości dó
działów „Ruchu”. zapowiada
szatę graficzną płyt i udziela

innych informacji.
Chbć mały,

się Sporym Obrotem

Złotych miesięcznie,
oferuje największy wybór ka­
set w Krakowie, a

śtawlći pod płyty i

Zapvtańi O

sprzedawane
Placek wymieniają
Niemen”. „Welcomo”
SBB,
i mały
Flóyd. (JK)

co

i

płyt. Problem

ponieważ zaopatrzenie
się drogą pocztowa

tą sprawą rozwiązał
na ry-

(popularne
wysyła taśmy

nowości do . ód-

..Ruchu”,

śklep. legitymuje
- 1 200 tyś
Obok płyt

także pod-
kasęty;

najlepiej ńltatńió

pozycje państwo
Of

zespołu
płytę Zanny Biczewskiej

krążek źespołu Pińk

18.40 Świat 1 my —

Koncert wiecz. 19.40
19.50 Len roślina opła-
Publicysty.ka krajowa.

opera.

PPROGRAM II

Wiadomości: 21.30, 23.30 .

16.40 Jak krótkie lato —

pow.
aud.
18.25
Echa

mag.
Dom
calna. 20.00

. 20.20 ..Semiramida”
21.40 Utwory L. Dallapiccoli. 22 .00

Czytam więc jestem. 22 .15 Szkic
do portretu — J. L.
22.30 Mag. Studencki,
słychać w świeci©. 23.40
dobranoc. 24 .00 Kóniet prógrańiu

hymn.

Borgćsa.
23.85 CO
Jazz ha

i

PROGRAM Ul

■Wiadomości: 17, 10.M, S2.

17.05 Muz. ńoczti UK^. i

mojej płytoteki. IS.10

wszystkich. 18.30 Czas
Codz.
Prus
19.50
pow. j/KrzySztonia. 20 Rozrywka
na Trójkę. 21 Z tysiąca 1 jednej
pieśni. 22.08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22.15 Trzy kwadranse

jazzu — problemy. 23 Drugie na­
rodziny wiersza. 23.05 1V

Trójki (powt.). 24 Między
a

pow. w wyd
.Faraon”. 19 3;>
.Wielbłąd na

Pólit. dla
relaksu. 1Ś
dźwięk. B.

Opera tyg
ślepie” ode.

tonac.ii
dniem

snem.

Ż fóftótlki

obronie kraju (kft). D .J5

żSśpól y iiistrufńeńtalnś
— KR),' 17.45 Wakśćjś ż

muz. ópćrową (Śtśreó —

(Kń>.

FROGftAM IV

Wiademoiti: 15, 1S.M, M.

1«.4S

17.20 W

iablśkiś

(Śterćb
■Wł ośką
KR). 18.24 Pogoda (KR). 18.25 No­
wy Karczyn — aud. 1Ś.4Ó Psy­
choterapia — aud, 19.00 Wilhelm

Oraiiski — bohater Niderlandów
— aud, 19.15 Lek jęz ąnewi '» •>”

Oferta

Studio

stiwal

monii

W trosce

D.c .

tal.

ińformatyki • auu.

Śięiek? zaprasza, 20.30 te­
muż. Brahmsa w Filhar-

Poznańskiej (Stereo), 21.35

o słowo 1 treść. 21.55

tranem. (Stereo). Ź2.45
13.00 Kóńiść prógr. I hyfftA,



Dziś o 17 przy ul. Reymonta Podczas

Sosnowieckie Zagłęb
SZTOKHOLM.

międzynarodowego mityngu
lekkoatletycznego bieg
100 m ppł. wygrała Polka

| G. Rabsztyn w czasie 13,40
| sek.

KOSZYCE.

krakowskiego
stniczące w.

wym turnieju
vię Preszov 70:63.

KROSNO. W kolejnych
meczach drużynowych mi-

na

kolejnym rywalem Wisły
Koszykarki

Hutnika ucze-

międzynarodo-
pokonały Siar

DZIS na krajowych boiskach odbędzie się trzecia seria

gier piłkarskiej I ligi. W Krakowie o godz. 17.00 na boisku
przy ul. Reymonta zespół „Białej gwiazdy” podejmować bę­
dzie sosnowieckie Zagłębie. Krakowianie stają przed szansą

tejzdobycia kolejnych punktów
nie zmarnują.
Zagłębie jest I-ligowym

„średniakiem”, zespołem na

pewno do pokonania, mającym
w swych sżeregacli w zasadzie
dwóch klasowych piłkarzy —

W. Rudego i W. Mazura. W

pierwszym meczu sezonu Za­
głębie zremisowało w Lublinie
z Motorem 1:1, a w ub. sobotę
przegrało, po bardzo słabej
grze, u siebie z Ruchem Cho­
rzów 0:1. Wisła jednak też nie

i mamy nadzieję, iż szansy

pucharu ZG ZSMP
W SUŁKOWICACH odbył

się ostatnio wojewódzki finał
V turnieju piłki nożnej
puchar Zarządu Głównego
ZSMP. Do finału dotarły . w

wyniku eliminacji reprezen­
tacje młodzieżowych organi­
zacji z Zabierzowa, Sułko­
wic oraz Krakowskich Za­
kładów Futrzarskich. Zawo­
dy rozegrano systemem każ­
dy z każdym, i uzyskano
następujące wyniki: Zabie­
rzów — Sułkowice 3:0.
bierzów — Krakowskie

kłady Futrzarskie 2:2,
kowice — Krakowskie

kłady Futrzarskie
Pierwsze miejsce w

wojewódzkim zdobyła
drużyna ZSMP Krakowskich
Zakładów Futrzarskich i ona

też będzie reprezentować na­
sze województwo, w elimina­
cjach strefowych, które od­
będą się w dniach 16—17
września br. w Nowym Są­
czu.

o

Za-
Za-

Śuł-
Za-

2:7.
finale

więc

I

gra na swym najwyższym
ziornie. O porażce z Ruchem
si piłkarze winni już zapom­
nieć, wygrany (co prawda
szczęśliwie) mecz ze Śląsk !em
doda chyba krakowianom wia­
ry we własne siły. Nawet jed­
nak w pojedynku z nieco słab­
szym rywalem, jakim jest Za­
głębie, nie mogą wiślacy po­
zwolić sobie na luksus prowa­
dzenia gry w ospałym tempie.

Chcąc zwyciężyć i dostać się
do czołówki tabeli musi „Biała
gwiazda” zagrać lepiej niż w

sobotnim spotkaniu ze Śląskiem.
W obronie jeszcze raz nie wy­
stąpi Budka, ale kwartet Moty­
ka — Skrohowski — Krupiński
— Jałocha może przy większej
niż dotąd koncentracji i zaufa­
niu do bramkarza Holochęra nie
dać się tym razem

'

zaskoczyć
napastnikom zespołu gości. Z
meczu na mecz winien także

lepiej grać nasz czterokrotny
król strzelców — Kazimierz
Kmiecik — może właśnie dziś
po raz pierwszy w tym sezonie
zdoła wpisać na swoje konto

pierwsze celne trafienie?
W sumie liczymy w dzisiej­

po-
na-

WIEDEŃ. Na atak serca

zmarł w miejscowym szpita­
lu jeden z najlepszych w hi­
storii pitkarstwa austriackie­
go zawodników — Gerhard
Hanappi.

Notatnik sportowca
KLUB sportowy Zwierzy­

niecki (ul: Błonie 1) ogłasza na­
bór dzieci od 9 do 11 lat do sek­
cji tenisa ziemnego. Dia zgłoszo­
nej młodzieży zorganizowany
zostanie w dniach 12 IX — 12 X

br. kurs nauki gry. w tenisa.

Bliższych informacji udziela se­
kretariat klubu codziennie z wy­
jątkiem niedziel w godz. 16—17,
tel. 204-15.

rozgrywki
piłkarskiej
TKKF w

Aktualnie

ROZPOCZĘŁY się
rundy jesiennej ligi
zakładowych ognisk
dzielnicy Krowodrza,
w gr. I I ligi prowadzi Ognisko
Polon przed Transbudem i Ener-

gopolem-2 (gr. II pierwszej ligi
rozpocznie rozgrywki 8 IX). W

II lidze w gr. I prowadzi aktu­
alnie zespół Ogniska Gryf
przed Drukarnią Narodową i

Lajkonikiem.

szym pojedynku na dobre wido­
wisko. Goście zapewne będą
chcieli walczyć o remis, Wisła

będzie więc dominować na boi­
sku. Mecz sędziuje J. Eksztajn
z W-wy.

Z pozostałych spotkań naj-
ciekawiej zapowiada się kon­
frontacja warszawskiej Legii z

mielecką Stalą oraz pojedynek
mistrza Polski — Szombierek z

wrocławskim Śląskiem. W in­
nych spotkaniach zmierzą się:
Ruch — Lech, Motor — Odra,
Widzew — Arka, Bałtyk — ŁKS
oraz Zawisza
we czy zabrzmię
zwyżkę formy?).

Górnik (cieka-
potwierdzą

(Wi-Gr)

Telegraficznie
strzostw Polski juniorów’ w

szachach 1893 KKSz Hutnik
Kraków przegrał z Hetma­
nem Wrocław 2.5:3,5 pkt o-

raz zwyciężył Karpaty Kro­
sno 4,5:1,5 pkt.

WARSZAWA. Sześć me­
dali (2 złote, 1 srebrny, 3

brązowe) zdobyli młodzi

polscy lekkoatleci biorący u-

dział w tradycyjnych ,,Ża-
wodach Przyjaźni”, które

zostały rozegrane w br. na

Kubie.

iEDYg* 9 KIEDY
s® rj<H śfjt o*

Środa.

Józefa

KalasantegoSIERPNIA

USA. 21 .40 Pegaz.. 22.30 „konfron­
tacje”. 23.00 Dziennik.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji —

redakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Teatry
Miniatura (pl. św. Ducha 2)

19.30 Policjanci. Bagatela 19.30 Ro­
mek i Julka (wodewil). Muzyczny
(ul. Lubicz 48) 19.15 Ptasznik z

Tyrolu.

Blisko 100 krakowian
w lekkoatletycznych MP

W PIĄTEK 29 sierpnia rozpoczynają się w Łodzi 56. mis­
trzostwa Polski w lekkoatletyce. Przez trzy dni o medale
rywalizować będzie ok. 500 zawodniczek i zawodników z 80
klubów.
Jedną z liczni ejszyclj grup

stanowią krakowianie. Z nasze­
go okręgu - zgłoszono do zawo­
dów blisko 100 lekkoatletów re­
prezentujących barwy AZS-
AWF-u, Craęovii, Hutnika, Wa­
welu i Wisły, Niestety, z róż­
nych powodów (choroby, kontu­
zje, zawieszenia) nie wystartują
m. in. dwukrotna mistrzyni z

ub. roku (1500i 3000m)Celi­
na Sokołowska, długodystanso­
wiec, uczestnik IO w Moskwie

Zbigniew Pierzynka oraz dys-
kobolka Halina Treska —

Prezent firmy „Stiga" dla Wcndy

Spotkanie po latach
NA NIEDAWNO zakończonych w Poznaniu mistrzostwach

Europy juniorów i młodzików w tenisie stołowym ilic za-

brąltłg także krakowskiego szkoleniowca — Stanisława Wci-
sly. który z uwagą obserwował zmagania młodych adeptów
tenisa stołowego.

Podczas mistrzostw sporo zagranicznych firm produkują­
cych sprzęt pingpongowy miało w Poznaniu swych przed­
stawicieli.

Przy jednym ze stołów eksponującym wyroby szwedzkiej
firmy „Stiga” S. Wcisło rozpoznał byłego mistrza świata w de­
blu (w latach 1967, 1969) — Szweda Kjel.la Johanssona. Warto

wiedzieć, iż S. Wcisło w roku 19(55 w Krakowie na VI między­
narodowych mistrzostwach Polski, które odbywały się w hali

Korony sędziował pojedynek 1/8 finału, w którym właśnie
Szwed Johansson doznał sensacyjnej porażki 2:3 z zaledwie
15-lelr>im Jugosłowianinem Stiepancićem,

W Poznaniu doszło więc do spotkania po lalach. Szwed zapy­
tany przez naszego trenera, czy pamięta w swej karierze nieo­
czekiwaną porażkę z 15-letnim chłopcem, natychmiast podał
miejsce i datę tego pojedynku, a kiedy dowiedział się, iż to

właśnie S. Wcisło sędziował ten pojedynek, a w dodatku jest
obecnie trenerem jednego z czołowych polskich klubów w teni­
sie stołowym, przekazał dla najzdolniejszych — zdaniem

Wcisły — krakowskich zawodników od firmy „Stiga”, którą
reprezentuje trzy wyczynowe rakiety tenisowe (wraz zc specjal­
nymi gumami okładzinowymi). Warto dodać, iż wyczynowa ra­
kieta sporządzona ze specjalnych gatunków drzewa i warstw

odpowiedniej sklejki kosztuje kilka tysięcy złotych! Prezent

jest więc cenny i oby krakowscy zawodnicy osiągali dzięki nie­
mu jeszcze lepsze wyniki, (Wi-Gr)

wszyscy z Wisły, a także uta­
lentowana sprinterka Bernarda

Ligęza, która nie otrzymała je­
szcze zwolnienia z Cracovii do
Hutnika.

Na kogo więc mogą najbar­
dziej liczyć krakowscy sympa­
tycy „królowej sportu”? Naj-,
większe atuty to — Elżbieta Ka-
tolikowa z Wisły (na 800 m — nie
tak dawno podczas mityngu w

Budapeszcie uzyskała b. dobry
wynik 1.57,3 min i będzie za­
pewne jedyną groźną konku­
rentką dla rekordzistki kraju
Jolanty Januchty), dalej 400-

metrowcy Adam Starostka

(AZS-AWF) oraz Jerzy Włodar­
czyk (Wawel), dyskobolka i ku-
lomiotaczka Janina Kosiba

(Hutnik). Na dobre lokaty stać
także długodystansowców (Jaro-
siewicz, Poniatowski, W. Sawic­
ki z Wawelu oraz Chudecki z

Hutnika i Lorens z Wisły), bie­
gaczki ,na 3.000 m (Polek i Sto­
żek z Wisły), a także Wł. Wło­
darczyka z AZS-AWF-u w sko­
ku w. dal.

Należy jeszcze dodać, że w

programie mistrzostw znalazły
się -tym razem wszystkie kon­
kurencje, także chód i wielo­
boje. (js)

Kino
Kijów 15.45 Obcy — » pasażer

„Nostromo”, 18, 20.15 Hair (USA
1. 15). Uciecha 15.45, 18, 20.15 Dzie­
dzictwo <ang. 1 . 18). Warszawa 16
Profesor Wilczur ',pol. 1 12), 18,
20 Znachor (poi. I . 13). Wolność
15.45 FIST (USA \ 18), 18. 20 15 U-
cieczka na Atenę (ang. 1. 15).
Wanda 15.45 Wujaszek Marin mi­
liarderem (rum. 1. 12), 18, 20.30
Chiński syndrom (USA 1 15). Ml.
Gwardia 15, 17.30 Serpico (wł, 1.

18). Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 18,
20 Lęk wysokości (USA 1. 15).
Świt (os. Teatralne 10) 15.30, 18,
20.15 Przybywa jeździec (USA 1.

15). Mała sala 15,
' ’

rażający, brudni,
Światowid (os. Na

18, 20.15 Przypływ
Kultura (Rynek
20.15 Wyspa skazańców (meks, 1.

18), 18 Bitwa o Midway (USA 1. 12).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16. 18,20
Zabawka (fr. 1. 12) Dom Żołnie­
rza (ul. Lubicz 48> 15.45 Zemsta

różowej pantery (ang, 1. 12).
Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
15.45, 18, 20.15 Król Cyganów (USA
1. 18), Podwawelskie (ul Koman­
dosów 21). 15.30 Przygody Robin-
sońei Kruzoe

dziwę życie
Ugorek (os.
Ulzana wódz

17.15, 19.30 Od-
żli (wł. 1. 13).
Skarpie 7) 15.45,.
uczuć (fr. 1. 18).
Gł. 27) 14, 16,

(radź, b.o.) 17 Praw-
Drakuli (rum. 1. 1 .5).
Ugorek) 15,
Apaczów (NRD b.o.) .

Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 Ojciec królowej (poi. b .o.) .

Telewizja

1T, 19

„Skra-
16.50

Ęks-
tyg.
noż-

Ra-

S.

Terminy
hokejowych MŚ

Międzynarodowa Federacja
Hokeja na Lodzie (H-IF) za­
twierdziła terminy mi­
strzostw świata i Europy w

przyszłym roku. Mistrzostwa
świata seniorów grupy „A”
odbędą się w dniach 12—26
kwietnia w Goeteborgu i

Sztokholmie, grupy „B” (w
grupie tej występują polscy
hokeiści) — w dniach 20—29
marca w Val Gardena. gru­
py ,.C” — w Pekinie w

dniach 6—15 marca.

— Wiem. Wiedziałem już wczoraj wieczorem, kiedy
rozmawiałem z panią w szkole tańca. — Dodclowi wy­
dawało się, że było to już bardzo dawno.

Spojrzała na niego z urazą.
— Przypuszczam, że śledził mnie pan wczoraj, kie­

dy poszłam po lekcji do domu.
— Nie poszła pani do domu, panno Burton,
— Więc śledził mnie pan.
— Nie.
— Skąd wobec tego pan wie, dokąd poszłam?
— Kellog mi powiedział.
— To kłamstwo. Nie zna pana, nie zamienił z panem

w życiu słowa.
— Powiedzmy, że poznałem to po jego postępowa­

niu.«Dziś rano posłużył się pełnomocnictwem, żeby
podjąć z banku piętnaście tysięcy dolarów z konta żo­
ny. Widocznie ktoś go ostrzegł, że go śledzę. Kto, jak
nie pani?

Domyślił się z wyrazu jej twarzy, że pierwszy raz

słyszy o pieniądzach i pełnomocnictwie. Skorzystał z

przewagi.
— Kellog zapomniał pani powiedzieć o tych piętnas­

tu tysiącach? Ma usłużną pamięć.
— To było... Pieniądze nie były... nie są moją spra­

wą.
— Nawet jeśli potrzebował ich, żeby prysnąć stąd z

młodą blondynką? O blondyce też na pewr.o zapomniał
powiedzieć?

— Pan jest niegodziwy — szepnęła. — Nieludzki.
— Jeśli to znaczy, że nie widzi pani we mnie czło­

wieka, trudno, muszę się z tym pogodzić. Ale jeśli to

znaczy, że ja źle odnoszę się do ludzi, to stanowczo za­
przeczam. Nie odnoszę się źle. Życzę pani dobrze, chciał-

bym pani pomóc.
— Dlaczego?
— Bo myślę, że jest pani milą dziewczyną, która w

słusznej intencji niesłusznie postępuje,
— Ni>e postępują niesłusznie,

' *MARGARET MlllM:'ttum.lrcnaSzymar^

— Powiedzmy nierozważnie. — Wcisnął pięści w kie­
szenie płaszcza, jakby z trudem powstrzymywał się,
żeby kogoś nie szturchnąć. — Pobiegła pani wczoraj
wieczorem do Kelloga, żeby go ostrzec. Wiem o tym,
więc przecząc marnuje pani tylko czas. Teraz proszę
posłuchać. To jest ważne. Podeszła pani do fronto­
wych drzwi i Kellog pani otworzył?

— Tak.
— Jest tam długi hall z drzwiami do kilku pokoi.

Przeszła pani przez ten hall?
— Tak.
— Drzwi do pokoi były otwarte czy zamknięte?
-— Otwarte.
— Gdzie rozmawialiście z Kellogiem?
— W jego gabinecie na tyłach domu.
— Wchodziła pani do jakiegoś innego pokoju?
— Do czego pan właściwie zmierza? — Krzyknęła

ostro. — Insynuuje pan, że...
— Proszę, niech pani odpowie.
— Byłam w łazience. Jest pan zadowolony? Poszłam

do łazienki, przyczesałam włosy i umyłam
twarz bo byłam zapłakana. No co, jest pan zado­
wolony?

Miał strapioną minę, jakby przygnębił go jej płacz.
— Nie pytam, dlaczego pani płakała, panno Burton.

Nawet nie chcę wiedzieć. Niech mi pani powie tylko
jedno. Czy będąc tam odniosła pani wrażenie, że jesz-

. cze ktoś prócz Kelloga przebywa w mieszkaniu?
«— Jeśli się nie mylę, ma pan na myśli tę blondynkę?.

ŚRODA I: 15.50 Program dnia.
15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik. 16.30

„Jana z dżungli” ode. pt.
dziona perła” — film anim.
Losowanie Małego Lotka i

pres Lotka. 17 Skarbiec —

historyczny. 17 .25 I liga piłki
nej. 18.15 Dom i my. 18.30
dar. 13.50 Dobranoc. 10 „Camera-
ta” — mag. muzyczny. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 Filmoteka Arcydzieł
„Komedianci” — cz. 1 pt. „Ulica
złoczyńców” melodramat procl.
franc. reż. Marcel Carne, 21.55
„Konkrety0 ~ pro^r. publicysty­
czny. 22 .25 „Brahms — nowy ro­
mantyzm”, 23.0*5 Dziennik.

ŚRÓD A II: 16.25 Program dnia.
16.30 1 liga piłki nożnej. 17.15 „Le­
gendy tatrzańskich szczytów” —

Giewont. 17.25 Sprawy młodych;
„We dwoje” — film obyczajowy
TP, reż. Kazimierz Karabasz.
18.30 Jęz. franc, — lekcja 29. 19.10
Kronika Kr. 19.30 Dziennik TV.
20.10 Sprawozdanie sportowe. 21 .30
24 godziny. 21 .40 „Wielki, tajemni­
czy ptak” —. film przyrod. prod.
CSRS. 21 .55 Oblicza polskiego
jazzu., 22.30 Poglądy”.

CZWARTEK I: Dla szkół: 9.00
Historia kl. VI. 9.55 Język polski
kl, VII. 15.20 Program dnia. 15.25
Dla młodych widzów: Czwartek
TDC — cz. I. 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla młodych wi­
dzów: Czwartek TDC — cz. II.
17.30

wego Zespołu Pieśni

Gruzji.
18.20 Studio
18.50 Dobranoc. 19.00
dzi”. 19.05 Turystyka i wypoczy­
nek. 19.30 Dziennik TV. 2-0.10 „Lu­
dzie z numerami” — film krym.

Czwartek TDC

,Lilec” — Koncert Państwo-
1 Tańca

17.55 Magazyn lotniczy.
Telewizji Młodych.

„Lekarz ra-

— Owszem, myli się pani. Mam na myśli Amy.
— Amy... — Kącik jej ust drgnął w nagłym' pół­

uśmiechu. — Zabawny pomysł, bardzo zabawny. —

Wciągnęła głęboko powietrze i zatrzymała je jak pły­
wak zamierzający zanurzyć się w wodzie. — Nie, Amy
nie było w domu, panie Dodd. W każdym razie Amy
przytomnej i mogącej słyszeć co się dzieje.

— Skąd ta pewność?
— Nigdy nie mówiłby tego, co powiedział, gdyby był

tam ktoś jeszcze. A zwłaszcza Amy.
Łajdak czulił się do niej, zawracał jej w głowie. Dodd

był ciekaw, zbyt ciekaw, jak daleko się posunął.
— Dziękuję, panno Burton. Zdaję sobie sprawę, jak

ciężko było pani to...
— Niech pan nie dziękuje, tylko zostawi mnie samą.
— Idzie pani do domu?
— Tak.
— Odwiozę panią. Tu obok stoi mój wóz.
— Nie. Dziękuję. Za pięć minut nadjedzie autobus..

Zna nawet rozkład, jazdy autobusów — pomyślał Dodd.
— To znaczy, że była w tych stronach wiele razy. Za
wicie.

— Trudno. Czy mogę przynajmniej odprowadzić pa­
nią do rogu?

— Wołałabym iść sama.

•— Proszę bardzo. Niech pani idzie. Dobranoc.

Oboje nadal stali bez ruchu. Dodd odezwał się szorst­
ko: .

— Proszę się pospieszyć, bo spóźni się pani na auto­
bus.

— Chclałabym wiedzieć, po czyjej stronie jest
pan w tej całej sprawie.

— Zaangażowano mnie, żebym odnalazł Amy.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

Wystawy-muzea
Wawel —-komnaty (śr. 10—15

i 16—18, czw. 10—15), Wawel za­
giniony (śr. czw. 10—15.30), Skar­
biec i Zbrojownia (śr. czw. 10—

16), Muzeum Lenina, Topolowa 5:
Lenin w Polsce, Lenin a współ­
czesność (śr. 9—17, czw. 9—16 wst.

wol.), Oddział, ul. Kr. Jadwigi
41: (śr. czw. 9—15), w Poroninie:
Lenin na Podhalu (śr. czw. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu
(śr. 9—16 wst, wol. czw. niećz.),
Muzeum Historyczne, św Jana 12:

Militaria, Zegary (śr. czw. 10—18),
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów 1 kultury Krakowa (śr.
cżw. 10—14), Mikołajska 2: Odno­
wa Krakowa dawniej i dziś (śr/
czw. 11 —18), Wieża Ratuszowa (śr.
11—18, czw. 9—15), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Sukiennice: H.
Siemiradzki jakiego nie znamy
(śr. 10—16, czw. 12—18), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: Twórczość J,
Matejki sprzed stu lat (śr. czw.

10—16), Przyrodnicze, Sławkow­
ska 17: .Współczesna fauna Polski

(śr. czw. 10—13), Etnograficzne,, pl.
Wolnica 1/ Polska kultura ludo­
wa, Biżuteria ludowa, Biżuteria
ludowa Środkowego Wschodu (śr.
czw. 10—15), ZPAF, św. Anny 3:

„Fotografie Różne” Z. Lagockiego
(śr. czw. 10—18), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Kontakt — od kon­
templacji do agitacji (śr. czw.

10— 18), Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskie­
go 5: (śr. 10—17, czw. niecz.), al.
Róż 3: Malarstwo A. Rutkowskie­
go (śr. czw, 10—17),
Rynek 4: Mai. N .

Rumunia jśr. czw,

dlówka, Tetmajera
czw. 15—18), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus 80 (śr. czw. 9—21), Ko­
palnia Soli (śr. czw. 7—12 i 14—

19), Muzeum Zup Krakowskich,
Wieliczka (śr. czw. 8—19), Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (.śr. czw. 10—14). Foto-

salon, KDK, Rynek Gł. 27: Wyst.
fot. „Ocalić — to nasz obowią­
zek” (śr. czw. 14—20), KMPiK, No­
wa Huta, pl. Centralny; Mai. J.
Stachnika (śr. czw. 10—20), Pa­
wilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Międzynarodowe. Biennale
Grafiki (śr. czw. 11 —18), RWĄ,
Ośrodek Cricot 2, Kanoniczą 5:
Idee Teatru Cricot 2 (śr. czw.

1'1—1Ś), Gai. Floriańska. 34: Ryś.
olimpijski J. L. Ząbkowskiego (śr.
czw. 10—18), Kramy Dominikań­
skie, Stolarska 8/10: Suknie —

Aka Srodoń, Biżuteria — Z .

Węcławowicz-Babińczuk (śr. czw.

11— 19).

KMPiK, Mały
Constantin —

11—19), Ry-
28 (śr. 11—14,

ry
Fogot. MO tel. 97, Straż Toż.

93, Fogot. Ratunk., Łazarza 14:

wypadki tel. 99 . zachorowania i

przewozy 233-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistycz­
ne (całą dobę), Rynek Podgórski
2: 625-50, 657-57, Nową Huta

422-22, Lotnisko Balice 190-29, Nie­
połomice: 193, Sieciechowice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali: Chir. — Wro­
cławska 1, Chir. dz.iec.
cim. Urolog.
Laryng. — Wrocławska 1
— Witkowice, Neurologia
ne oddziały szpitali wg
z^cji.

Dyżurne poradnie:
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21). zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), wizyty domowe (8—13),,
dla Śródmieścia: al. Pokoju 4, tel.

181-80, 183-96, dla N. Huty os.

Jagiellońskie, bl. 1, tel. 356-26,
clla Krowodrzy: ul Galla 24, tel.,
721-35, dla Podgórza: ul. Kutrzeby
4, tel, 618-55 . 650-99, Inf. Służby
Zdrowia 205-11 (całą dobę). Punkt
luf. Aptecznej, tel. 107-65 (8—15),
Informacja w aptekach: Rynek
GŁ 42. Waryńskiego 24, Pstrow­
skiego 94, Wrocławska 48/52, Nowa

Huta Centrum A bl 4. Myślenice,
Rynek 10, Proszowice, ul. 1 Maja
51 (8—20), Inf. Toksykologiczna,
Kopernika 26, tel. 199 99. Lek.

Spóldz. Pracy — Wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz leka­
rzy kardiologów (16—23.30) lei.

295-78, 225-66, Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Mlodz.
Poradnia Lekarska, Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 278-08 (9—18), Po­
radnia Przedmałżeńska I Rodzin­
na, Rynek Gl. 6 . I p. (pon. 16.30—

18.30, śr piąt. 17—19), Tel. Zaufa­
nia 371-S (16-22), Milicyjny Telef.

Zaufania 216-41 (całą dobę), Inf.
o Usługach, Floriańska 20, tel.

271-30, 228-90 (7-18), Nowa Huta

os. Zgody T, tel. 447-31 (3—18), Po­
moc Drogowa PZM, ul. Kawiory
3. tel. 755-75, 748-92 (7—22).

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen.), Waryń­

skiego 24, Długa 88, Kazimierza

Wielkiego 117, Rynek Podgórski 9,
Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa Hu­
la, Centrum C bl. 6 (Hen), Nowa

Huta, Centrum A bl. 3 (tlen).
(Dokończenie na sir, 6)

iProkb-
Wrocławska 1,

Okulist.
oraz in-

rejoni-

intern.,


